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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Oiłouenie.

C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 
uiniejszem do powszechnej wiadomości, a 
w szczególności wszystkich osób, którym 
staranie nad majątkami pupilarnemi i ku- 
ratelnemi w sądowym depozycie w papierach 
publicznych wylosowaniu podlegających zło- 
żonemi powierzona jest, że w skutek rozpo­
rządzenia Wysokiego c. k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z dnia IG. Marca 1875 L. 
3455 wszelkie prowadzenie ewidencyi, za­
piski i doniesienia z urzędu o wylosowaniu 
papierów publicznych wartościowych w po­
jedynczych masach depozytowych się znaj­
dujących z dniem 30. Kwietnia 1875 zasta- 
Oowiouem zostało, że zatem od dnia tego 
czuwanie nad wylosowaniem w celu zapo­
bieżenia możliwym stratom na odsetkach 
lub kapitale, jest obowiązkiem osób intere­
sowanych , właścicieli tychże effektów a 
Względnie ich zastępców prawnych.

Lwów, 24. Lipca 1875.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwóttt. dnia  2 0 . lip ca .

Znaczna część prasy austryackiej, jak 
się zdaje stanowczo nieuwierzyła w koncept 
buda-peszteński, że m i n i s t e r  w o j n y  w 
tegorocznym projekcie budżetu wojskowego 
Umyślnie postawił wygórowane żądania, 
ażeby mógł potargować się z delegacyami 
i ostatecznie utrzymać taką sumę, jakiej w 
duchu zapragnął. Inaczej bowiem nie mo­
żemy sobie wytłumaczyć tej zaciekłej bez­
względności, z jaką niektóre dzienniki ude­
rzają codziennie na wszelkie podwyższenie

którejkolwiek pozycyi budżetowej. Widocznie 
obrano taktykę, którą niewłaściwie mini­
strowi wojny przypisano. Zdaje się bowiem 
tym dziennikom, że jeżeli codziennie i ostro 
sprzeciwiać się będą wszelkim nowym wy­
datkom, to tak tem zastraszą ministra woj­
ny, że w ostatniej chwili przystanie on na 
kwotę, jaką wspaniałomyślna redakeya w 
duchu mu wyznaczyła. Z tej wielkiej burzy 
jednak spadnie ostatecznie deszcz bardzo 
drobny. Austryacka delegacja oceni sytua- 
cyę tak roztropnie i wyrozumiale jak w roku 
ubiegłym. W węgierskiej dcdegacyi prędzej 
znajdą się zanadto gorliwi apostołowie o- 
szczędności ąuand nieme, ale i z tej strony 
nie grozi niebezpieczeństwo jeżeli się zważy, 
że zmiana stosunków parlamentarnych w 
Węgrzech i w tej mierze wywrze wpływ 
pojednawczy.

Jedna z w ę g i e r s k i c h  k o m i s y j  
d l a  r e g u l a c y i  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  
poruszyła u rządu kwestyę, jakie wynagro­
dzenie i zkąd pobierać mają jej prezes i 
członkowie. Sprawa ta wydaje się być dro­
bnostkową a przecież nie wahamy się wspom­
nieć o niej na tem miejscu, bo w kołach 
węgierskich zajmujących się szczegółowo 
sprawami publicznemi sprawiła ona przykrą 
sensaoyę i podniesioną została do rzędu 
wypadków godnych publicznej krytyki. Być 
może, że w innej porze sprawa ta nie by­
łaby na siebie zwróciła uwagi, a nikt nie 
odważyłby się wysnuwać z niej wniosków 
uiebardzo pochlebnych dla społeczeństwa 
węgierskiego. Ale dziś, gdy reforma admi- 
nistracyi jest na porządku dziennym, gdy 
w parlamencie, prasie a nawet w ściślejszych 
kołach walczą z sobą dwa obozy pod hasłem: 
centralizacya i decentralizacja, postępowanie 
owej komisyi stało się tematem wstępnego 
artykułu w jednym z najpoważniejszych 
organów stolicy węgierskiej. Jest ono bo­
wiem bardzo niebezpieczną bronią na tych, 
którzy powtarzają nieustannie hasło: de- 
centralizacya, jak gdyby w niem tkwiła cu­
downa siła uleczalna, jak gdyby Węgry na­
zajutrz po jego wykonaniu mogły się pozbyć 
na zawsze wszelkich kłopotów finansowych. Od 
chwili wybuchu przesilenia hasło to codziennie

gromadzi około siebie coraz więcej zwolen­
ników a znaczne redukcje posad urzędo­
wych w ostatnich budżetach są jego pierw- 
szemi praktycznemi skutkami. Cała ta dą­
żność polega na tem, ażeby państwo ście­
śniło granicę swoich agend i powołując do 
czynnego udziału w sprawach publicznych 
jak największą ilość jednostek i korporacyi 
autonomicznych, z jednej strony zniżyło 
ciężary skarbu a z drugiej strony odświe­
żyło cały aparat administracyjny. Zasada ta 
nie jest nową, trafność jej została już gdzie 
indziej w praktyce wypróbowaną, więc u- 
mysłom skłonnym do doktryneryi zdaje się 
że potrzeba tylko uchwalić ustawę organi­
zacyjną a na królestwo węgierskie spłyną 
zaraz błogie skutki. Ale co jest dobrem i 
pożytecznem w innem, politycznie dojrzałem 
i wysoko rozwiniętem społeczeństwie, co o- 
kazało się bardzo praktycznem w Anglii, 
to w innym kraju, w innem społeczeństwie 
może stać się źródłem klęsk, zarodem zu­
pełnej anarchii. O to więc teraz chodzi, czy 
społeczeństsvo węgierskie jest dojrzałem dla 
reform, którym teoretycznej wyższości i tra­
fności nikt nie odmawia. W obec takiego 
pytania ważnego nie jest wcale obojętnym 
fakt, że w gronie obywateli powołanych do 
funkcyi, które w pierwszym rzędzie wyjdą 
na ich korzyść osobistą a nadto w wysokim 
stopniu przyczynić się mają do dobra pu­
blicznego, zaraz przed rozpoczęciem czyn­
ności poruszoną została kwestya wynagro­
dzeń. Rzeczą dziennikarstwa węgierskiego 
będzie orzec, czy jestto tylko wypadek spo­
radyczny, nic nie mówiący, czy ubolewania 
godny dowód, że w społeczeństwie węgier- 
skiem poczucie obywatelskich obowiązków i 
gotowość do ich spełnienia nie stoją tak 
wysoko, ażeby państwo mogło powołać sze­
rokie koła obywateli do współudziału przy 
najważniejszych czynnościach administracyj­
nych. W ostatnim wypadku decentralizacya 
byłaby tylko złudzeniem nowem i gorszem 
dlatego, że złe skutki wyszłyby na jaw da­
leko wcześniej i daleko dotkliwiej. A jeżeli 
kto, to Węgrzy powinni się wystrzegać wszel­
kich złudzeń, wszelkich experymentów, dla 
których nie utorowano jeszcze drogi do te­

go stopnia, ażeby korzystny skutek był 
prawdopodobniejszym niż nowy bolesny za­
wód.

Z matematyczną ścisłością ziściła się 
przepowiednia liberalnych dzienników nie­
mieckich co do rezultatu w y b o r ó w  ba­
w a r s k i c h .  W parlamencie zasiędzie 79 
tak zwanych patryotów i 77 liberałów. Mi­
mo większości opozycyjnej, rząd bawarski 
jest całkiem spokojny, a w Berlinie panuje 
nawet takie zadowolenie, jak gdyby stron­
nictwo liberalne uzyskało stanowczą przewa­
gę. Cała dążność tego stronnictwa ma obe­
cnie na celu rozdwojenie obozu patryotów. 
Jest to zadanie trudne, bo właśnie dla te­
go, że od kąd w parlamencie bawarskim wa­
ży się większość ustawicznie pomiędzy obu 
stronnictwami, wyrobiła się tam niepospoli­
ta solidarność. Dziś jednakże zachodzą oko­
liczności, które mogą przyjść w pomoc za­
miarom stronnictwa liberalnego. Znane o- 
świadczenie biskupa wrocławskiego i innych 
członków episkopatu pruskiego co do wyko­
nania ustawy o zarządzie majątków kościel­
nych, bywa dotąd rozmaicie tłumaczone. Je­
dni widzą w tem zwrot zasadniczy, pierw­
szy krok do pogodzenia się z władzą pań­
stwa, a inni zwracają uwagę, że stronni­
ctwo ultramontańskie nigdy nie sprzeciwia­
ło się stanowczo tej ustawie, nie widząc w 
tem nic nadzwyczajnego. Jak w stronni­
ctwie liberalnem tak i pomiędzy ultramon- 
tanami niemieckimi znajduje się dość liczna 
garstka moderantów, których znużyła już 
zacięta walka. Być więc może, że w obozie 
ultramontańskim Bawaryi krok biskupa wro­
cławskiego będzie uważany za hasło, jeżeli 
nie do odwrotu, to przynajmniej do złago­
dzenia walki.

Na rachunek l e k k o m y ś l n o ś c i  F ran­
cu z  ó w w kombinacyach dyplomatycznych 
zmyślają ich nieprzyjaciele co chwila coś 
nowego. Obecnie n. p. głoszą, że Francuzi 
przyjęli arcyksięcia Albrechta z ostentacyj­
ną serdecznością tylko dla tego, gdyż ciągle 
liczą na przymierze Austryi w przyszłej woj­
nie odwetowej z Niemcami. Ciekawiśmy bar­
dzo, jak ci, którzy przypisują Francuzom 
podobne myśli niedorzeczne, wystawiają so-

KOBIETA W OBEC EKONOMII SPOłECIJ
L>ie Frau awf dem Gebiete der Natio- 
nalokonomie von dr. Lorenz Stein. — 
StiMijart 1875.

II.
Autor jest sprawiedliwym, więc nie 

wymaga od kobiety, ażeby instynktowo od­
gadywała dochody męża i poznawała grani- 
ce wydatków na gospodarstwo domowe. 
A trzeba przyznać, że wiele, bardzo wiele 
*°ężów wymaga tego od żon swoich Znoszą oni 
bowiem obojętnie a raczej lekkomyślnie po­
czątkowe, nieznaczne przekroczenie tych gra- 
nrc a dopiero gdy miarka się przebierze wy- 
stępują z wyrzutami. Dr. Stein wymaga sta­
nowczo, ażeby kobieta jako reprezentantka 
gospodarstwa domowego, jako szafarka wy­
datków, wiedziała dobrze, gdzie leży grani­
ca , której przekraczać nie wolno bez nie­
bezpieczeństwa dla szczęścia domowego. Roz- 
są ny mąż powjnjeil zawsze wyjaśnić żonie 
cały stan gospodarstwa domowego, i wspól­
nie z mą ułożyć niejako jego budżet. Męż­
czyzna nie może tu wyłącznie rozkazywać i 
wymagać od kobiety ślepego posłuszeństwa. 
Dna bowiem jest właściwą panią wydatków 
1 gospodarczych potrzeb, więc powinna mieć 
głos nietylko doradczy, powinna wpływać na 
ten budżet domowy jako czynnik ważny, de­
cydujący o praktycznym skutku.

Takie porozumienie obu czynników go­
spodarstwa domowego zapobiegnie zawsze 
złemu, gdy tymczasem w przeciwnym ra­
zie  ̂ bezwzględue postępowanie jednej albo 
upór lekkomyślny drugiej strony sprowadza

klęskę mimo wszelkich warunków powodze­
nia. „Nie na rachunku kuchennym — mówi 
Dr. Stein — iecz na oznaczeniu sumy, z 
której rachunki te mają być pokrywane, po­
lega to, co nazywamy ekonomiczną eman­
cypacją kobiety. “

Niejedna czytelniczka przyjmie niechę­
tnie te uwagi. Brzmią one bardzo prozai­
cznie, zakrawają na jakieś targi domowe, 
z których prędzej niż z niedoborów wywią­
zać się mogą kwasy i niesnaski. Ależ na 
wszystko znajdzie się trafna miara i stoso­
wna form a, a od kobiety także nie mało 
zawisło, ażeby w tej czynności gospodarczej 
przestrzegane były stosowne formy i słu­
szna miara.

Z dochodów ogólnych idzie tylko je­
dna część na prowadzenie gospodarstwa do­
mowego i tylko do tej części odnoszą się 
powyższe uwagi o jej równowadze z wyda­
tkami. Drugą często znaczniejszą częścią 
rozporządza mężczyzna w swoim zupełnie 
samodzielnym zakresie działania, na przed­
siębiorstwa, spekulacye itd. Dr. Stein na­
zywa to wielkiem dobrodziejstwem dla mę­
ża , jeżeli i w tej mierze stara się wtaje­
mniczyć żonę w iuteresa, i wysłuchać jej ra­
dy lub uwag. Gdyby dr. Stein wygłosił był 
swój odczyt Wiedeńkom przed r. 1873, mo­
że niejedna rodzina stolicy austryackiej nie 
byłaby popadła w nędzę w skutek „kra­
chu". Kobieta bowiem choć skłonna z natu­
ry do lekkomyślnego postępowania w dro­
bnostkach, często w sprawach większej wa­
gi jest przezorniejszą niż mężczyzna i nie 
ufa śmiałym projektom.

Z sześciu części składać się ma we­
dług dr. Steina budżet gospodarstwa domo­
wego. Pierwsza część potrzebną jest na po­
mieszkanie, druga na stałe domowe potrze­

by, na ubiór, światło, opał i służbę; trze­
cia na nadzwyczajne wydatki, na koszta 
słabości , ubezpieczeń, straty a przytem na 
rozrywki i zabawy; czwarta część stanowić 
powinna rezerwę , niejako domową kasę o- 
szczęduości, która przy ciągłym wzroście 
zmienia się w uposażenie dla dzieci. W obro­
cie tych wydatków kobieta i mężczyzna ma­
ją równą kompetencyę. Dwie dalsze części 
stanowią wydatki dzienne i tygodniowe. Jest 
to właściwe gospodarstwo domowe, w któ- 
rem kobieta powinna być panią nieograni­
czoną. Ma ona zatem pod swoją władzą trze­
cią część całych dochodów, a na obrót dwóch 
innych części wywiera wpływ znakomity, 
równorzędny z wpływem mężczyzny.

Autor nie chce wchodzić w drobno 
stkowość, ale zawsze zaznacza, że część go­
spodarstwa oddana wyłącznie kobiecej kom­
petencji, zastosować się musi do pewnych 
prawideł, do ściśle oznaczonego stosunku i 
stosownej miary, jeżeli nie ma być zachwia­
ną równowaga, której brak odbiłby się ry­
chło także i w innych częściach gospodar­
stwa domowego. Autor nie wskazuje tych 
prawideł ale mniema, że nie byłoby w fem 
nic niestosownego albo dziwnego, jeżeliby w 
szkołach żeńskich wymagano trafnej odpo­
wiedzi nie na subtelne zagadnienia chemi­
czne lub inny zawiły temat, lecz na pyta­
nia : ile n. p. rodzina posiadająca pewien w 
cyfrze oznaczony dochód wydać może w prze­
cięciu na obiad, na kawę, na rozrywki, ile 
wydać trzeba na ubiór i bieliznę w rodzi­
nie z pięciu osób złożonej, ile drzewa wy­
maga kuchnia na pięć osób?

— Dajmy córkom naszym — woła au­
tor — co możemy i chcemy, ale cbociażby- 
śmy najwięcej dać mogli, nie zapominajmy, 
że najwyższą, najpiękniejszą i najcenniejszą

wyprawą jest żywe poczucie obowiązku, aże­
by codzienną pracą umiała utrzymać ścisły 
porządek i karność w gospodarstwie domo- 
wem , nie zapominajmy, że ostatecznie po­
lega na tem gospodarstwo społeczne. Nie 
zapominajmy da le j, że tutaj jak we wszyst­
kich praktycznych czasach ogólne frazesy 
nie pomagą. Uczmy dziewczynę być nie tyl­
ko kobietą lecz i gospodynią, wpajajmy w 
nią poczucie miary i zdolność do zastosowa­
nia miary, ażeby nie zapominała o rachun­
ku dziennym i ażeby każdy rachunek dzien­
ny zostawał w harmonii z rachunkiem ro­
cznym.

Dotąd przedstawiał nam autor kobietę 
jako czynnik zarządzający w gospodarstwie 
domowem, dotąd kobieta była tylko po­
mocną mężczyźnie, który przedstawiał się 
jako głowa rodziny, dostarczająca środ­
ków do zaspokojenia potrzeb. Przychodzi te­
raz kolej na drugie pole działalności kobie­
ty, na ktorem jest siłą czynną, dobrym ge­
niuszem nietylko w chwilach przelotnych, 
lecz w całem życiu. Tem polem jest dom, 
a ego królową jest kobieta.

Rozmaitem i rozległem jest pojęcie do­
mu. Dla jednego jest on zwykłą posiadło­
ścią , zwykłem dobrem, dla drugiego po­
mieszkaniem mniej lub więcej wygodnem, 
dla trzeciego wreszcie środkiem lokowania 
kapitałów. Ale dom w wyższem, szlachetniej- 
szem znaczeniu, stanowi zwrot w dziejach 
ludzkości, a pojęcie domu powinno być pierw­
szą wielką podstawą ekonomicznego wy­
kształcenia kobiety w kierunku czynnym, 
dodatnim, tak jak rachunek domowy stano­
wi podstawę jej gospodarczego działania.

Naród nie znający domu w tem szla- 
ebetniejszem pojęciu, jest narodem barba­
rzyńskim. W dziejach ludzkości odgrywały



bieprawidła gościnności i uprzejmości? Więc 
Francya, nie dająca się nikomu wyprzedzić 
w gościnnej uprzejmości, miałaby tylko dla 
interesu witać tak serdecznie dostojnego go­
ścia, w którym cała Europa czci sławnego 
wodza i członka jednej z najstarszych i naj­
potężniejszych rodzin monarszych? Insynu- 
aeya taka zgadza się wybornie z postępo­
waniem jej autorów w czasie, gdy bawarska 
walka wyborcza dochodziła do punktu kul­
minacyjnego. Dopóki trwali w urojeniu, że 
król bawarski, witając w Monachium cesa­
rza Wilhelma, osobiście i demonstracyjnie 
poprze sprawę liberalną, dotąd zachwalali 
jego patryotyzm niemiecki, i wielką troskli­
wość o pomyślny tok spraw krajowych. Gdy 
myśl ta niedorzeczna nie ziściła się, król 
bawarski stracił łaskę i wystawiony jest na 
wyrzuty, które nieraz nawet co do formy 
grzeszą godną skarcenia swawolą. Przed r. 
186G nie było niedorzeczności, którejby 
Francuzi nie przypisywali Prusakom i w o- 
góle Niemcom, a już w r. 1870 ciężko za 
to odpokutowali. Francuzi zniosą podobne 
lekceważenie bardzo cierpliwie, jeżeli tylko 
będą mieli pewność, że przeciwnik popad 
w błąd, który się tak znacznie do ich zgu­
by przyczynił.

Przegląd polityczny.

A u s t r y a -W ę g r y .  Dnia 23. b. m. 
zwiedzał Najdostojniejszy Arcyks. Albrecht 
w towarzystwie marsz. Mac-Mahona fortyfi- 
kacye w Saint-Cyr a następnie Ecole militaire, 
gdzie na cześć dostojnego gościa odbył się 
przegląd wojsk a następnie ćwiczenie w po­
ligonie z dwoma bateryami dział, t. j. z je­
dną bateryą spiżową i z jedną stalową. O 
godzinie l/a 6 powrócił marszałek z Arcy- 
księciem do Wersalu. Admirał Excelmans 
spadł z konia podczas ćwiczeń i uszkodził 
się bardzo znacznie.

— Były minister wyznań i oświecenia, 
Józef Jireczek, został mianowany inspekto­
rem księgozbioru czesk muzeum w Pradze.

—  W chwili, w której budżet wojsko­
wy w skutek znanych wskazówek Wiener 
Abendpost stał się przedmiotem ogólnej dys- 
kussyi, nie od rzeczy będzie cofnąć się 
wstecz i zestawić budżety z lat ubiegłych 
W r. 1845 wynosił etat ministerstwa wojny 
521/3 milion, zł. W latach 1848 i 1849 wy­
nosił on razem 237.272 mil. zł., a w latach 
1854 i 1855 razem 424.737 milionów zł.

Wydatki na utrzymanie armii wyno
siły :

W 1846 roku 59.215,949 z ł .

1847 33 62.963.096
1848 n 72,290.459
1849 jj 165,081,884
1850 5) 126,162.936

3) 1851 n 125,840.078 3)

takie narody nieraz głośną ro lę , występo­
wały z potęgą elementarnej siły, wygrywa­
ły wielkie bitwy i niszczyły potężne pań­
stwa , ale nie stworzyły żadnego organizmu 
państwowego, jeżeli przedtem nie stworzyły 
sobie domu. Życie domowe dopiero umoral- 
nia jednostkę, a dom jest kamieniem wę­
gielnym cywilizacyi narodu. Kto w domu 
nie znalazł punktu ciężkości swojego życia, 
ten w ogóle nie posiada takiego punktu.

Dom nie jest ani faktem ani martwą 
rzeczą, lecz siłą potężną i pełną wpływu 
tajemniczego. Tej siły domu nie stanowi je­
go wygodne urządzenie, wielkość lub pię­
kność lecz — kobieta. W domu i dla do­
mu kobieta jest przedstawicielką szczęścia, 
pokoju i wszystkiego, co nam szczęście i 
spokój przynoszą. Próg domu dzieli w 
życiu pracującej ludzkości dwa niepodo­
bne do siebie światy daleko silniej i głębiej 
niż może części kuli ziemskiej. Czy mężczy­
zna oddalony jest od swojego domu o kilka 
m il, czy dzielą go od domu tylko drzwi po­
między izbą roboczą a pomieszkaniem —  za­
wsze po jednej i drugiej stronie progu do­
mowego widzimy dwa odmienne kierunki ży­
cia , dwa całkiem odrębne światy.

W chwili, gdy mężczyzna przekracza 
próg swojego domu. opuszcza rodzinę i na­
leży do świata, w którym pracuje, w chwili 
zaś gdy powraca do domu, opuszcza ów świat i 
należy tylko do rodziny. Takiemu przejściu ze 
świata ruchliwej i hałaśliwej pracy do spokoj­
nego i cichego domu towarzyszy dziwna a tak 
słodka zmiana w całym nastroju umysłu, w ca- 
łem usposobieniu. Na progu domu wita męż­
czyznę kobieta a już pod czarem jej słod­
kiego powitania zapomina on o troskach i 
znojach codziennej pracy. Wypogodzone obli­
cze promieni się zadowoleniem na widok 
przyjemności, jakie gg czekają w świętym

Wydatki na utrzymanie armii wynosiły 
dalej :

Wydatki zwyczajne. Nadzwyczajne. 
W 1852 r. 110,843.321 zł. 3,163.236 zł.
3) 1S53 33 111,967.916 33 5,761.944 »
33 1854 3? 117,401.192

114,320.715
33 91,294.664 33

3) 1S55 » 33 101,721.117 ;;
33 1856 109.695.558 33 14,138.279 33
33 1857 33 106^890.019 33 16,142.840 33
31 1858 33 101,817.061 33 3,985.483 «
3) 1859 n 112,317.261 13 188,833.459 »

W roku 1860 ogółem 134,621.680 zł. Na­
stępnie według budżetu w 1S62 r. 136,041.849 
zł.; w 1863 r. 117,504.619 zł.; w 1864 r. 
116,487 901 zł.; w 1SG5 r. 98,435.572 zł.; 
w 1866 r. 96,5S8.9S1 zł.; w 1867 r. 86,770.000 
zł. W 1868 r. umieszczono w wspólnym 
budżecie dla armii lądowej 71,919.340 zł. i 
25,994.852 zł. na wymogi nadzw. a 8,455.677 
zł. dla marynarki, razem 106,369.869 zł. a 
nadto 3,275 817 zł. dla milicyi krajowej w 
Przedlitawii, a 502,600 zł. dla węgierskiej 
milicyi krajowej, razem przeto 110,148 286 
Licząc w ten sam sposób wypadało

W 1SG9 roku 91,104.347 zł.
33 1870 33 100,289.769 33
33 1871 3J 118,707.497 33
33 1872 33 120,301.086 33
33 1873 33 127,013.697 33
33 1874 « 125,087.691 31

— Z Ozerniowiee piszą do dzienników 
wiedeńskich : Uroczystość otwarcia wszech­
nicy Franciszka Józefa naznaczona na dzień
4. października r. b. wpłynęła także na 
tutejszy miejski komitet wybrany także ce­
lem uczczenia stuletniej rocznicy połączenia 
Bukowiny z Austryą. Komitet postanowił 
uczcić tę rocznicę w przeddzień otwarcia 
wszechnicy, t. j. d. 3. października odsło­
nięciem pomnika Austryi. Temu postano- 
nowieniu nie stanie prawdopodobnie nic na 
przeszkodzie, albowiem statua marmurowa 
jest już na ukończeniu i w ciągu kilku ty­
godni zostanie ustawioną. Co do innych u- 
roczystości, któremi komitet miejski zamie­
rza uczcić stuletnią rocznicę, panuje jeszcze 
głęboka tajemnica. W ostatnich czasach do­
konuje się w Czerniowcach ważne dla Bu­
kowiny zdarzenie a mianowicie reorganiza- 
cya zarządu dóbr bukowińskiego gr. orient, 
funduszu religijnego. Dobra te, które zajmu­
ją przeszło dwie trzecie części całego ob­
szaru Bukowiny, były do niedawna zarzą­
dzane prowizorycznie przez dyrekcyę dóbr 
złożoną z urzędników ministerstwa oświece­
nia. Ministerstwo rolnictwa , któremu obe­
cnie bezpośrednio podlega zarząd tych dóbr, 
wydało statut organizacyjny i właśnie na 
podstawie tego statutu ma być obecnie prze­
prowadzone zestawienie urzędników dla służ­
by jurydycznej, administracyjnej i lasowo- 
techńicznej.

Niemcy. National Ztg. umieszcza na­
stępujący ciekawy list, nadesłany jej z Fran- 
cyi: „Panie redaktorze! W Nat. Ztg. z 19. 
lipca wyczytałem, że telegram wysłany z 
Monachium do ks. Hohenlohe. ambasadora 
w Paryżu, zawiadomił go o wielkiem zwy- 
cięztwie wyborczem w Monachium. Telegram

przybytku szczęścia domowego, dzięki —  
kobiecie...

Dom powinien być nietylko państwem 
kobiety, lecz jej dziełem, owocem jej pracy, 
rozpryśniętej w codziennem życiu na tysiące 
drobnych trosk i zadań, a wytwarzającej z 
siebie najpierwsze warunki szczęśliwego i 
spokojnego pożycia. Pracę tę przedstawia 
nam autor obrazowo i z widocznem zamiło­
waniem.

Dziełem kobiety jest najpierw ów po­
rządek domowy, bez którego dom przestaje 
nas nęcić do siebie. Pomyślmy sobie, że 
baczne oko kobiety przestało na chwilę 
czuwać nad temi drobnemi przedmiotami, 
któro stanowią i stanowić muszą część skła­
dową każdego domu. Zda się, że w’tedy ja ­
kaś siła niewidzialna zaczyna złośliwie go­
spodarować i przenosić każdą rzecz na nie­
stosowne dla niej miejsce. Siła ta nie spo­
czywa, dopóki nie doprowadzi do zupełnego 
zamięszania i nieładu. Krzesło przenosi się 
pod jej wpływem na środek pokoju, stół 
dostaje się ni ztąd ni z owąd pod ścianę, 
suknia ciekawie wygląda z poza otwartych 
drzwi szafy, kapelusz porzuca niewygodną 
pozycyą na kołku, lasce zachciewa się leżeć 
na takiem miejscu, gdzieby się każdy mógł
0 nią potknąć — jednem słowem: wszystko 
wyłamuje się z karbów codziennego porząd­
ku. Wtedy dopiero można ocenić całą wy­
soką wartość porządku, gdy szukamy cze­
goś daremnie na właściwem miejscu, gdy 
oko na każdym kroku widzi niestosowność
1 nieład, gdy zdaje się, że w domu niema 
niczego, chociaż są w nim wszystkie rzeczy 
potrzebne. Straciwszy porządek domowy 
tracimy z nim panowanie nad częściami 
składowemi domu.

dodaje, że skoro wiadomość ta rozejdzie się 
po Franeyi, zniweczy nadzieje, jakie nie­
przyjaciele Niemiec pokładają w Bawaryi. 
Książę Hohenlohe miał zaraz odpowiedzieć 
dziękując serdecznie za tę „radośną wiado­
mość. “Zdaje mi się, że pan popadasz w wiel­
ki błąd przypuszczając, że francuska partya 
ultramontańska pokłada wielkie nadzieje w 
katolikach niemieckich. Podobnie jak kon­
serwatyści nietylko francuscy lecz wszystkich 
krajów pochwalają środki używane przez 
ks. Bismarcka przeciw socyalistom niemiec­
kim, podzielają katolicy całego świata u- 
czucia i pragnienia katolików czy to nad- 
reńskich czy bawarskich. Wszelako należy 
tu oddzielić politykę od kwestyj religijnych 
i moralnych. We Franeyi dali protestanci 
i żydzi podczas ostatniej wojny wielkie do­
wody patryotyzmu. Nie podzielali oni idei 
pruskiego rządu, pomimo, że król Wilhelm 
jest protestantem, i że regilia żydowska li­
czy w Niemczech wielu zwolenników, lecz 
w sposób lojalny spełnili swój obowiązek. 
Równie odwaga i poświęcenie ze strony ka­
tolików pruskich dla wspólnej ojczyzny nie 
była mniejszą niż po stronie protestantów. 
Insynuacya pańska nie wydaje mi się prze­
to trafną. Francya interesuje się wyborami 
bawarskiemi tylko o ty le , że przekonać się 
może, iż ks. Bismarck w wewnętrznej poli­
tyce nie daje tylu dowodów zręczności co 
w polityce zagranicznej. Pierwszy minister 
pruski ma przymioty i wady wprost prze­
ciwne tym, któremi odznaczał się Napoleon 
III. Temu powodziło się w kraju, ilekroć 
zadał sobie pracy chcieć tego, natomiast 
polityka jego w obec Włoch, Rossyi, Prus i 
całego świata była nędzną, a Thiers miał 
racyę mówiąc że Napoleon III. miał dwóch 
wielkich ministrów Cavoura i Bismarcka. 
Nie można lepiej skrytykować jego polityki 
antifrancuskiej. Jeżeli w imieniu religii, któ­
rą wyznajemy, ubolewamy nad prześladowa­
niem katolików w Niemczech, to z drugiej 
strony, jako Francuzi cieszymy się z roz­
dwojenia i walk wewnętrznych w waszym 
kraju Nigdy jednak nie będziemy bawar­
skich katolików, owych podpalaczy zBazeil- 
le3 uważać za sprzymierzeńców dlatego, że 
wyznają jednę z nami religię. Przyjm Pan 
etc. Vicomte de Yalge.

— Jest rzeczą godną uwagi, pisze 
Germania, że wypadki politycznego obłąka­
nia mnożą się w tak zastraszający sposób. 
Referendarz Richter w Lądku, któremu w 
„przystępie chwilowego obłąkania11 zdawało 
sią że schwytał sprawcę zamachu hr. Dzem- 
becka, znalazł już pendant w osobie jednego 
z urzędników policyjnych w Eisenach. Do­
noszą bowiem ztamtąd pod dniem 23. L ipca:

„Temi dniami pewna dama ze szkoły 
artystycznej w Wejmarze została w nocy w 
hotelu aresztowaną i odprowadzoną do wię­
zienia policyjnego. Urzędnik policyjny za­
rządził inne jeszcze poszukiwania, jak mó­
wił z polecenia ks. Bismarcka. Przy bliż- 
szem dochodzeniu okazało się, że owa dama 
nie dała najmniejszego powodu do podobne­
go kroku, dalej, że mniemany urzędnik miał 
dawniej posadę urzędową w Wejmarze, jest 
obecnie bez służby — i cierpi na umyśle. 
Został on natychmiast aresztowanym.11

  *

F rancya. Na usilne domagania się 
lewego centrum odstąpiło stronnictwo Gam- 
betty na konferencyi 25. b. m. od dawna 
zamiaru postawienia wniosku rozwiązania 
Zgromadzenia narodowego. Jeden z mene- 
rów lewego centrum oświadczył na tej kon­
ferencyi, że sytuacya nie jest tak złą; z je ­
dnej strony ma lewica przyrzeczenie rządu, 
że rozwiązanie Izby nastąpi w tym jeszcze 
roku, z drugiej zaś strony przyrzekli libe­
ralni członkowie prawego centrum zawiązać 
się po feryach parlamentarnych w osobny 
klub, który będzie lojalnie popierał lewicę 
w jej dążnościach. Pod względem rozwiąza­
nia Zgromadzenia narodowego poczynił Du- 
faure dwom człoukom lewego centrum bar­
dzo zadawalniające zwierzenia. Oświadczył 
on, że na posiedzeniu Izby, na którem była 
mowa o rozwiązaniu nie mógł inaczej wy­
stąpić , jeżeli nie miał oburzyć na siebie 
większości gabinetu i stać się przez to nie­
możliwym ; że jednak po feryach parlamen­
tarnych wystąpi z całą stanowczością i z 
niezawodnym skutkiem za rozwiązaniem Iz­
by przy końcu b. r. Oświadczenia te pocho­
dzące z różnych stron zadowoliły członków 
konferencyi, w skutek czego uchwalono tam 
jednogłośnie, chociaż w konferencyi tej wzięło 
udział kilku najzagorzalszych radykałów, 
ażeby lewica zachowała się do pewnego 
czasu wyczekująco.

Sytuacya polityczna jest więc dziś 
mniej więcej taka sama, jaką była przed 
15. b. m. Dalszy tok spraw politycznych 
zależeć będzie od tego, czy Dufaure i orle- 
aniści prawego centrum dotrzymają po fe­
ryach parlamentarnych danego słowa.

—  Korespondent paryski Gag. Kol. do- 
posi, że w tych dniach ma się Qdbyć pojedy­

nek Henryka Rocheforta, wydawcy Latarni ] 
z Pawłem de Cassagnac, redaktorem bona- 
partystowskiego Pays. Powodem tego poje­
dynku ma być następujące zajście: Gdy
Rochefort był jeszcze na wygnaniu w Nowej 
Kaledonii, ogłosił Cassagnac w Pays prze­
ciw niemu ogromnie obelżywy artykuł. Je­
den z ówczesnych dzienników radykalnych 
odpowiedziadział na ten artykuł, że gdyby 
Rochefort był na wolnej stopie nie miałby 
Pays tyle cywilnej odwagi, ażeby taki pasz­
kwil ogłaszać; na co Paweł de Cassagnac 
odpowiedział, że nie masz w świecie potęgi, 
któraby go powstrzymała od wypowiedzenia 
słowa prawdy mężowi Latarni.

Kilku przyjaciół Rocheforta udzieliło 
mu w tych dniach wspomniany artykuł, po- 
czem Rochefort prosił niezwłocznie dwóch 
deputowanych najskrajniejszej lewicy, Ordi- 
naire’a i Perriera, ażeby wyzwali Cassagna- 
ca na pojedynek pod następującemi warun­
kami: „Pojedynek odbędzie się na pistolety; 
pojedynkujący będą do siebie strzelać na 
dany znak z oddalenia pięciu kroków.11 Po­
wiadają, co zresztą jest rzeczą powszechnie 
wiadomą, że redaktor Pays, odbył już set­
ki pojedynków w swojem życiu, że jednak 
dotychczas nikt mu jeszcze tak blisko nie 
mignął śmiercią przed oczyma; dla tego to 
Cassagnac zawahał się może po raz pierw­
szy w swein życiu przyjąć pojedynek, siląc 
się na wykręty, które u ogółu nie znajdują 
uznania.

H is / ,p a n i  a . (Król Alfons, Donna Iza­
bella, Don Carlos.) Hiszpański korespondent 
Kreutz Ztg. pisze: „Donna Izabela, która 
wolałaby żyć w najmniejszej mieścinie swej 
ojczyzny niż w Paryżu, ma — jak wiadomo 
— od dłuższego czasu zamiar udać się do 
kąpiel w Biarrily lub St. Jean de Luz, aże­
by tym sposobem zbliżyć się do swoich ro­
daków. Projekt ten pozostał dotychczas tyl­
ko projektem i nie wiedziano dlaczego. 
Matka miała nadzieję że skoro tylko objawi 
życzenie udania się do kąpiel morskich, 
syn pospieszy z ofiarowaniem jej miejsca 
kąpielowego w Hiszpanii. Lecz nadzieja ta 
nie spełniała się, w skutek tego prosiła Don­
na Izabela syna o pozwolenie zamieszkania 
w San Sebastian. Lecz król starając się 
swem postępowaniem zjednać sobie względy 
swojego narodu odmówił prośbie matki, i 
przystał tylko na to, ażeby królowa udała 
się na wyspy balearskie.

Zachowanie się to króla Alfonsa spo­
wodowało zupełne zerwanie stosunków mię­
dzy nim a królową; gdyż chociaż w odmo­
wie syna nie upatrywała obrazy, to jednak 
sarno przypuszczenie z jego strony, że mat­
ka mieszkałaby na wyspie, będącej miejscem 
wygnania dla zbrodniarzy wszelkiego rodza­
ju, skłoniło donnę Izabelę do zerwania wszel­
kich stosunków z królem Alfonsem.

Dostatecznie znauem jest przychylne 
usposobienie Don Carlosa w obec młodszej 
linii jego domu i wyświadczenia grzeczności 
swojej kuzynie. Dowiedziawszy się o zamia­
rze królowej wręczył jej przez hrabiów 
Bardi i Caserta pismo własnoręczne, w któ­
rem zaprasza ją, ażeby przybyła do jego (!) 
kraju, mianowicie do Tolosy, zkąd udać się 
może do kąpiel w Zarano lub Azpeitia. 
Izabela była zachwyconą tą uprzejmością 
kuzyna, odpowiedziała na list jego bardzo 
grzecznie i przyjęła zaproszenie. W Tolozie 
robią już wielkie przygotowania na przyję­
cie Donny Izabeli; ks. St. Cruz otrzymał 
polecenie, ażeby sprowadził królowę z nad 
granicy, stało się więc to, czego nikt nigdy 
nie przypuszczał.

Cała ta sprawa wygląda prawie na 
figiel, lecz ma ona zarazem poważniejszą 
stronę, a zaproszenie królowej Izabeli nie 
nastąpiło bez głębszej przyczyny. Z wyjąt­
kiem dziennika Epoca przedstawiają wszyst­
kie organa hiszpańskie od dłuższego już 
czasu króla Alfonsa, jako młodzieńca wą­
tłego zdrowia; dzienniki, które ciągle pisały 
o słabem zdrowiu króla, wyrażają dziś 
przekonanie, że skutki tej chorobliwości dziś 
już się okazują, i że Alfons będzie musiał 
przedwcześnie zejść z widowni a o po­
zostawieniu następcy ani mowy być nie mo­
że. Wśród takich okoliczności zaproszenie 
Donny Izabeli nie powinno więc nikogo tak 
dalece zadziwiać; zaproszenie to bowiem ma 
przedewszystkiem na celu zwiększyć niepo­
rozumienie istniejące między synem a mat­
ką; a gdyby Don Alfons, który jak na swój 
wiek zanadto nużące prowadzi życie a 
przy tern bardzo wątłej jest konstytucyi, pe­
wnego dnia życie zakończył, nie mogłoby 
dla stronnictwa karlistowskiego być rzeczą — 
obojętną, w jakich zostaje stosunkach ze 
stronnictwem królowej Izabeli."

Anglia. (Scena w parlamencie.) Jes! 
to rzeczą powszechnie wiadomą w Anglii, 
że właściciele starych na wpół zgniłych i 
do użytku zupełnie niezdolnych okrętów, 
zamiast rozebrać je w porcie, wysełają z li­
chym ładunkiem na pełne morze w tym ce*
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aby przy lada burzy zatonęły i właści­
cielom swoim przynosiły wysokie premie 
Asekuracyjne.

Rafii uowana ta nikczemność gotuje 
corocznie grób w głębiach morskich bardzo 
^ielu marynarzom, a znany filantrop an­
gielski sir Plimsoll, członek Izby gmin od- 
dawna już domagał się położenia kresu tej 
- egodziwości za pomocą stosownej ustawy. 
Wniesiono przeto w Izbie bill odpowie­
dni, który miał być załatwiony jeszcze w 
tej sessyi, gdy naraz 23. Lipca Disraeli 
oświadczył, że rząd „ku wielkiemu swemu 
ubolewaniu" widzi się zmuszonym cofnąć 
ten bill z porządku dziennego tegorocznej 
sessyi, natomiast zaś zamierza przeprowa­
dzić w tym roku jeszcze ustawę o kontra­
ktach dzierżawnych w Anglii, ustawę, któ­
ra mówiąc nawiasem nie jest ani tak wa- 
tną, ani tak pilną jak powyższa. Na to o- 
świadczenie powstał p. Plimsoll i w wido- 
cznem rozdrażnieniu donośnem głosem za­
protestował przeciw cofnięciu ustawy mary ­
narskiej. W namiętnej mowie zarzucił on 
ifisraelemu, że usunięciem tego bilu z po­
rządku dziennego wydaje na śmierć tysiące 
ludzi i wyświadcza przysługę właścicielom 
okrętów, tym rozbójnikom i łotrom, którzy 
przez swych zastępców w parlamencie za­
mierzali stłumić bill zapomocą mnóstwa po­
prawek.

Namiętne te słowa wywołały wielką 
burzę w Izbie i z wszystkich stron wzy­
wano mówcę, aby przytoczył nazwiska. Pan 
Plimsoll, który ze wzburzenia prawie od­
chodził od zmysłów, wystąpił na śro­
dek sali i oświadczył, że wymieni na­
zwiska.

„Sekretarz żeglugi —  mówił dalej p. 
Plimsoll —zapewniał mnie, że od lat 30 nie 
zdarzył się ani jeden wypadek rozebrania 
W portach starych, zbutwiałych statków. 
Przeciwnie, okręty takie przechodziły z rąk 
do rąk, aż wreszcie w najopłakańszym sta­
nie dostawały się w posiadanie mniej zamo­
żnego właściciela, który wysełał je nastę­
pnie na pełne morze, aby tam zatonęły. 
Ludzie ci nazywają się „oprawcami okrę­
tów", a sekretarz ministerstwa finansów mó­
wił mi, że w tej Izbie zasiada jeden taki 
oprawca."

Wśród powszechnej wrzawy i wezwań 
do porządku powstał na te słowa prezydent 
aby przypomnieć mówcy, że nie wolno 
nau mówić o bilu marynarskim, dopóki 
on nie będzie na porządku dziennym.

„Bardzo dobrze, odparł Plimsoll, o- 
znajmiam zatem, że na przyszły wtorek 
Wystosuję do prezydenta ministerstwa han­
dlu zapytanie, czy prawdą jest, że okręty 
(których nazwiska mówca odczyta) zatonęły 
Ha morzu, czy prawda, że właściciel ich 
Uazywa się Edward Bates i czy ten p. 
Edward Bates jest członkiem tej Izby?"

Na to wszczął się w Izbie tak ogro­
mny hałas, że niepodobna było rozróżnić 
pojedynczych głosów. Sir Plimsoll w naj- 
Wyższem uniesieniu przystąpił ku trybunie 
prezydenta, zaczął tupać nogami i krzyczeć 
Ha cały głos: „Jestem zdecydowanym zde­
maskować łotrów, którzy żeglarzom gotują 
grób w głębiach morskich."

Po kilku minutach, gdy wrzawa nieco 
Ucichła, zabrał głos prezydent, aby wyrazić 
nadzieję, że p. Plimsoll słowa „łotry" nie 
odnosił do członków tej Izby.

P l i m s o l l  porwał się znów ze swego 
miejsca, wyszedł na środek sali i oświad­
czył, że słowa tego użył właśnie w tern 
znaczeniu i że nie zamyśla wcale cofnąć 
go. Gdy mimo próśb przyjaciół i wezwania 
prezydenta nie dał się nakłonić do cofnię­
cia tego wyrażenia, oświadczył prezydent, 
że jest zniewolonym poddać zachowanie się 
mówcy pod sąd Izby. „Poddaję się chętnie 
sądowi Izby, rzekł Plimsoll, a składając na 
stole prezydenta pismo dadał: „Oto
mój protest przeciw postępowaniu rządu."

Gdy następnie zabrał głos D i s r a e l i ,  
rozjątrzenie Plimsolla obróciło się przeciw 
niemu. Ze ściśniętemi pięściami przystąpił 
on do ministra i tylko przemocą zdołano 
go odprowadzić na miejsce. Disraeli wezwał 
zatem prezydenta, aby uczynił co mu po­
winność każe i udzielił temu deputowanemu 
nagany. Wedle zwyczaju dozwolił prezydent 
deputowanemu zabrać głos z miejsca swego, 
zanim opuści Izbę. Pan Plimsoll nie zrobił 
Użytku z przysługującego sobie prawa, lecz 
Wychodząc z Izby zawołał tylko: „ Mój
Eoże! Czyż panowie nie widzicie, że tysiące 
ludzi wydane są na pastwę śmierci!“

Po wyjściu Plimsolla poparł przywódz- 
ca opozycyi wniosek udzielenia nagany, za­
proponował jednak, aby delinkwentowi dano 
czas do uspokojenia. Sir Sulliyan, który 
Oprowadził Plimsolla, prosił Izbę głosem 
pełnym wzruszenia o pobłażliwość dla ko- 

8* i rozdrażnionego troską i nadmiarem 
Prftcy. Jeżeli Izba zostawi mu tydzień cza- 
O, Plimsoll sam żałować będzie swego wy­
moczenia przeciw godności Izby. Izba przy­
jęła przychylnie tę propozycyę. Disraeli 
2nuenił swój wniosek w tym duchu, aby 
Wystosowano do p. Plimsolla zaproszenie,
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żeby po ośmiu dniach zajął na powrót swoje 
miejsce. Wniosek ten przyjęto, poczem Izba 
przeszła do rozpraw nad projektem ustawy 
o dzierżawach.

— Na posiedzeniu Izby gmin z 26. 
Lipca oznajmił minister handlu Adderley, 
że przedłoży we wtorek projekt ustawy u- 
poważniającej rząd do zatrzymania statków 
niezdatnych do żeglugi. Na zapytanie John- 
stona oświadczył podsekretarz spraw zagra­
nicznych Bourke, iż traktat handlowy an- 
gielsko-francuski upływa w r. 1877, angiel- 
sko-austryacki i angielsko-włoski w r. 1876. 
Rząd niczego nie zaniedba, aby przywieść 
do skutku układy względem nowych trakta­
tów handlowych. Na zapytanie Campbella 
ośfl iadczył Bourke, że stosunki klimatyczne 
wybrzeży chińskich i birmańskich wstrzy­
mały odjazd komisyi dla śledztwa w spra­
wie zamordowania Margarego. Wkrótce je ­
dnak komisya puści się w drogę.

KRONI KA.
=  JE. p. Nam iestnik spędził noc 

dzisiejszą niespokojnie. W stanie choroby nie 
zaszła żadna zmiana.

— Mianowania. Minister sprawiedli­
wości nadał opróżnioną posadę notaryusza w 
Jordanowie, koncypientowi adwokackiemu Anto­
niemu K u r ł a c i e  z Krakowa,

=  N a intencyę wyzdrowienia JE. 
pana Namiestnika odbyły się nabożeństwa w 
Turce i Mościskach (w kościele i w gr. kat. 
cerkwi).

*** Skutkiem nieostrożnego ści­
nania drzewa zginął dnia 16 b. m. wyro­
bnik Stefan Kałamucki z Hłudna, w Przerny- 
skiem. Wyrębując sosnę w lasach dworskich w 
Chyrzynie zabity został nagłym złomem drzewa.

*** Morderstwo. W Hawłowicach Gór­
nych, w powiecie Jarosławskim lokaj Paweł Ko­
walski, żonaty i ojciec pięciorga dzieci, od dłuż­
szego czasu żyjący w waśni z włościańską ro­
dziną Skopów, której był sąsiadem, d. 21 wie­
czorem zasłyszawszy, że Skopowie biją jego 
żonę, wypadł z rewolwerem nabitym swego pa­
na i w przystępie zaciekłości postrzelił Sebe- 
styana (ojca) i Jana (syna) Skopów bardzo nie­
bezpiecznie, zaś żonę pierwszego, Apolonię, 
mniej ciężko. Skutkiem odniesionej rany Sebe- 
styan Skop zakończył życie na drugi dzień ra­
no, dla Jana Skopa zaś nie ma nadziei wyzdro­
wienia. Waśń pomiędzy Kowalskim a Skopami, 
jak sprawdzono, poszło o miedzę gruntową. 
Morderca jest uwięziony.

(X) Gnom on kieszonkowy. P. Józef 
Weiss, zegarmistrz we Lwowie sporządził nader 
praktyczny zegarek słoneczny, zapomocą którego 
z łatwością o każdej porze dnia dowiedzieć się 
można o godzinie. Przyrząd jest bardzo prosty, 
a o tyle dogodny, że można go zawsze mieć 
przy sobie. Zalecić można ten wynalazek nau­
czycielom szkół ludowych i w ogóle wszystkim 
mieszkającym na wsi, którzy nie mają środków 
do regulowania zegarków zwykłych Nauczycie­
lom szkół ludowych przydać się może nadto z 
tego powodu, że zawiera różnice czasu pomię­
dzy południkiem lwowskim a południkiem innych 
stolic europejskich, amerykańskich i azyatyckich; 
zapomocą więc gnomona mogą nauczyciele uzmy­
słowić dziatwie naukę o różnicy czasu. Cena 
jest bardzo przystępną, bo wynosi tyłko 35 
centów.

Samobójstwo. W Lipnicy Dolnej, 
w Rohatyńskiem, dnia 26. b. m. odebrał sobie 
życie przez obwieszenie się 67 letni diak Ste­
fan Kwaśnicki. Dochodzenie sprawdziło, że przy­
czyną samobójstwa były długoletnie cierpienia 
fizyczne.

*** U tonął dnia 17 b. m. w rzece 
Dniestrze pod Horyhladami, w Tłumackiem, na - 
uczyciel prywatny, Jędrzej Luszpiński, rodem z 
Krzywcza powiatu Borszczowskiego, a to sku­
tkiem własnej nieostrożności podczas kąpieli,

— Nawałnice ostatnich dni w Cze­
chach i Niemczech znów ogromne zrządziły 
spustoszenia. Donoszą o nich ze wszystkich 
stron pogranicznych krajów. Miasto Fulda tak 
była zalane, że niepodobną była w niem jaka­
kolwiek komunikacya. W Geistingen nad Re­
nem, właśnie w chwili, gdy arcybiskup koloń- 
ski bierzmował w kościele dzieci, zerwała się 
okropna nawałnica, a zaledwie skończył obrzęd 
i udał się Jo pobliskiej wioski, uderzył piorun 
w kościół i spalił go do szczętu. W Weisingen, 
w Wirtemberskiem, d. 20. b. m. dało się uczuć 
jednocześnie z wielką burzą i nawalnym de­
szczem tak silne trzęsienie ziemi, że szklanki 
się poprzewracały a meble w pomieszkaniach 
widocznie się posunęły. W Elsu, na Szląsku 
trąba powietrzna wypiła wszystką wodę ze sta­
wu i uniosła ją znaczny kawał a następnie 
wylała wszystką na drogę żelazną, która skut­
kiem tego znacznie została uszkodzoną.

— W pływ  błyskaw icy na wzrok. 
W miejscowości Mayen pod Koblencyą nieda­
wno podczas burzy o zmroku piętnastoletni 
chłopek wpatrywał się w niebo śledząc prze­
biegające po niem błyskawice, gdy nagle po­
tężny piorun rozpruł gęste chmur zasłony, po-
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czem gruba ciemność zaległa znów ziemię. 
Chłopiec już po omacku tylko dostać się zdo­
łał do domu a przybywszy tam prosił matki, 
ażeby zapaliła świecę, gdyż przecie jest zupeł­
nie ciemno. Matka zrazu myślała, że malec żar­
tuje, ponieważ świeca paliła się jasno na stole, 
dopiero gdy tenże ponownie prosił o światło, 
zapewniając że nic nie widzi, i skarżyć się za­
czął na ból w oczach, z przerażeniem spostrze­
gła, że ociemniał zupełnie.

—  Drugi grzyb olbrzym i znaleziono 
znów onegdaj w tym samym lesie co pierwszy, 
pod Osiekiem w Czechach. I ten był na wskroś 
zdrowy, a ważył nawet nierównie więcej niż 
pierwszy, gdyż dwa funty bez 8 łutów.

— Ośmdziesiąt beczek m z e n ik n  
zatonęło niedawno w Labie pod hanowerską 
wsią Marszacht. Popłoch ztąd wzdłuż całego 
dalszego pobrzeża Laby, ponieważ obawiają się, 
że ilość taka trucizny zatruć mogła wszystką 
wodę. Zarządzono' jednak natychmiast energi­
czne roboty w celu wydobycia beczek tych z 
dna rzeki.

—  M iarą stopnia intelligencyi po-
jedyńczych społeczeństw mogą być cyfry staty­
styczne spotrzebywanego w świecie papieru. Co­
rocznie wyrabiają ogółem około 1.800 milionów 
funtów papieru, z której to ilości połowa służy 
do drukowania, szósta część do pisania a re­
szta do pakowania. Obliczono dalej, że w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki, przypada na gło­
wę rocznie 17 funtów; Anglik spotrzebowuje 
rocznie 11 i pół funta, Niemiec 8 , Francuz 
7, Włoch 3I/4 , Hiszpan l ig  a Rossyanin je­
den funt.

—  K olon ia naukowa w Afryce*,
Niemieccy uczeni powzięli zamiar założenia ko­
lonii naukowej w stolicy krainy afrykańskiej 
Choa, Cinkobarze, zkąd nieustannie mogłyby 
być podejmowane wycieczki w niezbadane je­
szcze dotąd okolice środkowej Afryki. Myśl 
wyszła od podróżnika p. Renge, który podobno 
zapewnił już przyszłej kolonii poparcie króla 
murzyńskiego Menelaka, przychylnego wszelkim 
usiłowaniom cywilizacyjnym.

— Jeszcze o polskiekU askarysach. 
Korespondent paryski G. W. pisze : Pozwalam 
sobie dorzucić słówko do głównego procesu rze­
komej księżniczki Maryi Laskaris, o którym 
tyle w ostatnich czasach pisano. Jedy­
nym, prawym następcą po cesarzu Paleologu jest 
dzisiaj p. Jerzy Laskarys zamieszkały pod War­
szawą i znany w literaturze naszej. Posiada on 
autentyczne dowody swego rodu, oraz dowody 
dające mu prawo do owych milionowych sum, 
opartych na rzymskim lombardzie Monte di 
Pieta. Pan Jerzy Laskarys poruczył tę sprawę 
paryskiemu adwokatowi Juliuszowi Favre’owi, 
lecz z powodu ostatniej wojny proces nie przy­
szedł do skutku. Pan J. Laskarys zeswemi pa­
pierami opuścił Paryż, wrócił do kraju, i nie 
rozumiem, czego zaniechał tak ważnej sprawy. 
W Paryżu krążyła pogłoska iż rzekoma księ­
żniczka Marya Laskarys jest narzędziem jakie­
goś intryganta.

— Przerażający obraz trzęsienia 
ziemi w Nowej Grenadzie, o którem wiele 
szczegółów już podaliśmy, znajdujemy w liście 
pewnego podróżnego, który w dzień katastrofy 
przejeżdżał przez nawiedzone trzęsieniem oko­
lice. „Dnia 18 Maja — pisze on — zaskoczy­
ło nas w drodze zjawisko okropne. Z lasów 
wypadać zaczęły dzikie zwierzęta gnane prze­
strachem, a muły nasze nagle zjeżyły grzywy i 
okryły się potem. Nas samych też ogarnęło 
uczucie grożącego niebezpieczeństwa, lecz nim 
jeszcze zdołaliśmy zdać sobie sprawę z tego 
uczucia, nastąpiło gwałtowne wstrząśnienie zie­
mi, która położyła kres wszelkim rozmy­
ślaniom, a wnet po niem drugie jeszcze gwał­
towniejsze i trzecie prawie bezpośrednio po 
drugiem, a to ostatnie z taką już siłą, że nie 
tylko pospadaliśmy z mułów ale 1 zwierzęta te 
poupadały na ziemię. Na szczęście zaskoczyła 
nas katastrofa w otwartem polu, pokrytem je­
dynie zaroślami. W dali, jak oko mogło za- 
siągnąć, widzieliśmy walące się z łoskotem ol­
brzymie drzewa, z korzeniami powyrywanemi, 
chociaż w ogóle nie była to chwila do rozglą­
dania się i do robienia uwag! 0  ile zebrać 
mogę doznane wrażenia, nie zdaje mi się, a- 
żeby trzęsieniu towarzyszył był jaki łoskot pod­
ziemny, a powietrze w ogóle pozostało spokoj­
ne, Tymczasem wstrząśnienia nie ustawały ani 
na chwilę przez sekund 40. Zrazu były one 
pionowe, następnie zaś rozszerzały się w kie­
runku poziomym. Nagle ogarnięci zostaliśmy 
chmurą nader subtelnego pyłu, która przelaty- 
wała w kształcie trąby powietrznej, ale zwolna. 
Ochłonąwszy nieco z przerażenia ujrzeliśmy o- 
braz straszliwego zniszczenia w okolicy, gdyż 
nietylko drzewa i krzewy zalegały cały obszar, 
ale w stronie południowo-zachodniej wszczął się 
pożar lasu. Nie pozostawało nam, jak co rychlej 
spuścić się w niziny. Smutny to był pochód. Co 
chwila przystawaliśmy z powodu ciągłych wstrzą- 
śnień, lubo już coraz rzadszych i słabszych, a 
gdzie tylko przybyliśmy, witały nas gruzy, zgli­
szcza i zrozpaczone twarze ludzkie. Aż do Me- 
ridy nie spotkaliśmy domu, który byłby się o- 
parł wstrząśnieniom. Maracaibo wyglądało okro­
pnie, ale widok, jaki przedstawiała po trzęsie­
niu Kukuta, przechodzi wszelkie opisanie. Ka­
mień tam nie pozostał na kamieniu a ziemia w 
wielu miejscach popękała. Według wszelkiego

prawdopodobieństwa nieszczęśliwe to miasto nie 
podźwignie się już nigdy, gdyż mieszkańcy w 
obawie zarazy i rabusiów nie chcą tam powró­
cić. Zdaje się, że powstał nowy wulkan naAlto 
de la Giracha, w pobliżu Santjago i że z tego 
to wulkanu pochodziły owe chmury subtelnego 
pyłu.

Notatki literacko-artystyczne.

Spekulanci*wydawcy nie kierują 
się wcale skrupułami w rzucaniu między pu­
bliczność tłumaczeń z literatury obcej. Jeden z 
warszawskich wydawców zapowiedział nowe wy­
dawnictwo zbiorowych dzieł Pawła Kock’a !!! 
Po co? na co? dla kogo? Dla lichego zysku 
— oto będzie najkrótsza, a podobno najtraf­
niejsza odpowiedź. Jest to jedno z tych przed­
sięwzięć, które mają tylko na widoku... edy­
torską kieszeń. Pisarz ten kiedyś popularny po­
między liczncm mieszczaństwem francuzkiem, 
malujący ze swawolnym, ale jowialnym humo­
rem śmieszne i nizkie strony jego życia, mógł 
mieć kiedyś wartość przedewszystkiem dla Fran­
cuzów, z powodu oryginalności i werwy swego 
lokalnego kolorytu. Rozumie się, że dla na­
szych czytelników typowa jego strona jest obo­
jętna, ale za to stanowi ona strawę dla gustów 
powszedniejszych, lubujących się w trywialnym 
nieco humorze i w tych niekiedy arcyskandali- 
cznych romansikach, bez których się nie obej­
dzie żaden utwór tego Homera gryzetek paryz- 
kich. Zdaje się tedy, że dla nasycenia takich 
gustów wystarczą dawne przekłady tułające się 
jeszcze po czytelniach i antykwarniach, a roz­
chwytywane przez młokosów, szwaczki, kucharki. 
Publiczność inteligentna, która nie lubując się 
w drastycznej treści, zechce ocenić wartość li­
teracką autora, nie będzie się uciekała do prze­
kładów, gdyż język oryginału u nas jest nadto 
może rozpowszechniony. Wydawcy więc rachują 
widocznie na massy mniej ukształcone , pomię­
dzy któremi znajdą się gusta łaknące grubej i 
drażniącej strawy literackiej. Wydawnictwo to, 
pod żadnym względem nie odpowiadające po­
trzebom umysłowym naszego ogółu, należy po­
niekąd do kategoryi tego rodzaju przedsię­
biorstw co Izabella, Barbarą i tym podobne 
tuzinkowe produkeye literackie, jest wyracho­
wane na nizkie namiętności klass mniej wy­
kształconych, dlatego też bynajmniej na popar­
cie nie zasługuje.

Nasi —  pod tym tytułem odegraną 
została w letnim warszawskim teatrzyku Tivoli 
komedya hr Wincentego Bobrowskiego, którego 
kilka drobnych utworów granych było na scenie 
lwowskiej i krakowskiej. Dzienniki warszawskie 
dość surowo odzywają się o Naszych a Kuryer 
WnrszawsM tak komedyę tę ocenia : Utwór ten 
przeważnie tendencyjny, ściśle na miejscowych 
stosunkach osnuty. Bohater sztuki, zrujnowany 
krachem wiedeńskim arystokrata, przybywa 
szukać pomocy najprzód u swoich ex-przyja- 
ciół i współ-braci, potem u wspaniałych filarów 
finansowego świata. Kiedyś tam za lepszych cza­
sów zdobył od nięchcenia dyplom inżynierski, te­
raz pragnie wyzyskać zawód i pracować na 
chleb, ale potrzebuje, żeby go ktoś popchnął 
na tryby maszyny społecznej, gdyż sam ucze­
pić się ich nie zdolny. Swoi odtrącają go w i- 
mię próżniaczego i pasożytnego egoizmu, któ­
rego hasłem jest użycie, drzemka wygodna na 
prapradziadowskiej spuściźnie i pogarda wszy­
stkiego, co upadło lub wykoleiło się z ich gro­
na Obcy rzucają mu w oczy nieufność i nie - 
chęć rasową, lekceważenie tej pracy przedsię­
wziętej in extremis a nadewszystko solidarność 
plemienną, w imię której: obcych używa się cza­
sem, lecz tylko za narzędzia powolne każdemu 
skinieniu, a popiera się wyłącznie swoich.u Tak 
zrozumiana solidarność stanowi główną różnicę 
dwóch warstw społecznych, z których każdajest 
potęgą w swoim rodzaju — i zarazem zasa­
dniczą przyczyny upadku jednej, — ciągłego 
wzrastania drugiej.

Czy biedny hrabia Jerzy znajdzie jeszcze 
ratunek ? Znajdzie g o , ale u młodego żyda, 
który sam poczyna dopiero budować sobie 
przyszłość, pod sztandarem opieki wysokiego 
protektora. W tern rozwiązaniu mieści się za­
razem tendeneya sztuki.... Solidarność i brater­
stwo wszystkich członków społeczeństwa, bez 
różnicy wyznań i pochodzenia, wobec pracy,— 
oto myśl, którą p. Bobrowski w Naszych uwy­
datnić usiłował. Wielka szkoda, że talent auto­
ra w malowaniu wad i ułomności ludzkich, nie 
sprostał odwadze. Kilka głębiej pomyślanych 
sytuacyj, kilka dobrze zaobserwonych rysów 
psychologicznych i obyczajowych, nie wystarczy 
do zapełnienia 5cio-aktowej komedyi. Naszym 
p. Bobrowskiego brak przedewszystkiem arty­
stycznego planu, który akcyi nadaje ruch i ży­
cie jednolite, brak perspektywy scenicznej, która 
polega na umiejętnem użyciu świateł i cieni. 
Figury jego to wyskakują krzykliwie na pierw- 
wszy plan, to znowu rozpływają się w mglistej 

| nieokreślności. Sytuacye malowane grubo, z fo- 
j tograficznym niemal realizmem, nie przejmują 
| widza, gdyż nie posiadają w sobie żadnych 
1 piękna pierwiastków. Wybłyska z nich i często 
nawet prawda, której i pospolite dojrzeć mogą 
oczy. Osłabia nadto wartość komedyi budowa



rozwlekła i nie dość kształtna, dzięki której 
przez pierwsze trzy akty hrabia Jerzy po ko­
lei rozpowiada każdemu z osobna protektoro­
wi, że został zrujnowany przez krach, ma dy­
plom inżynierski i chce pracować. Styl utworu 
nie błyszczy wcale wybitnemi barwami; dyalogi 
w salonach arystokratycznych są równie pospo­
lite i mało wykwintne , jak gwar bankierskiego 
kantoru. Obok tych ogólnych zarzutów, można- 
by postawić wiele szczegółowych. Postacie ary­
stokratów za mało odskakują od siebie, — bo­
hater sztuki jest mdłym i płaczliwym, a ko­
biety nie wiadomo na co plączą się w sztuce, 
gdyż nie mają w niej żadnego znaczenia. Kilka 
scen razi trywialnością i nieprawdopodobień­
stwem (scena oświadczyn Henryka), — wiele 
innych zdradza skłonność do opowiadań i mo­
rałów właściwą autorom początkującym.

GOSPODARSTWO I HANDEL,
Ceny zbożowe.

Na t a r g a c h  z a m i e j s c o w y c h  ce ­
ny  b y ł y  n a s t ę p u j ą c e .  B o c h n i a :  psze­
nica 190 funt. 11 złr. —  ct. do 11 złr. 80 
cent., żyto 180 funt. 7 złr. 25 cent. do 7 
złr. 75 cent., jęczmień 158 funt. 5 złr. 25 
cnt. do 5 złr. 75 cent., owies 112 funt. 4 
złr. 20 cent. do 4 złr. 60 cent. Usposobienie 
spokojne. Odbyt był mierny a popyt ogra­
niczał się do potrzeb konsumcyi.

T a r n ó w :  pszenica 190 funt. 10 złr. 
75 cent. do 11 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
7 złr. 25 cent. do 7 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 75 cent. 
owies 112 funt. 4 złr. 20 cent. do 4 złr. 50 
cent. Usposobienie ciche Wzrost cen na 
targach zagranicznych wywarł wpływ zna­
czny. Właściciele młynów kupowali znaczne 
zapasy zboża.

D ę b i c a :  pszenica 190 funt. 11 złr.
—  cent. do 11 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
7 złr. 50 cent. do 7 złr. 75 cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. 50 cent. do 5 złr. 80 cent.,
owies 112 funt. 4 złr. 40 cent. do 4 złr.
60 cent. Usposobienie mdłe. Z powoda
żniw targi były mało zwiedzane. Ceny po­
szły w górę.

R z e s z ó w :  pszenica 190 funt. 11 złr.
— cent. do 11 złr. 25 cent., żyto L80 funt. 
7 złr. 25 cent. do 7 złr. 50 cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. 25 cent. do 5 złr. 50 cent.,
owies 112 funt. 4 złr. 25 cent. do 4 złr.
40 cent., rzepak 150 funt. — złr. — cent. 
do — złr. — cent. Usposobienie ciche. Od­
byt słaby dla braku zapasów. Pszenica by­
ła poszukiwana i dobrze za nia płacono. 
Żyto miało także popyt. Jęczmień był mało 
poszukiwany.. Za owies ofiarowano lepsze 
ceny.

J a r o s ł a w :  pszenica 190 funt. 11 złr.
— cent. do 11 złr. 50 cent., żyto 180 funt. 
7 złr. —  cent. do 7 złr. 50 cent., jęczmień
158 funt. 5 złr. —  cent. do 5 złr. 75 cent.,
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 20 
cent. Usposobienie silne. Wzrost cen ożywił 
ruch handlowy znacznie. Wywóz wynosił 
9786 funtów pszenicy i żyta. Znaczne za­
pasy sprzedano na potrzeby konsumcyi.

P r z e m y ś l :  pszenica 190 funt. 11 złr;
— cent. do 11 złr. 25 cent., żyto 180 funt. 
6 złr. 75 cent. do 7 złr. —  cent., jęczmień
158 funt. 4 złr. 50 cent. do 5 złr. —  cent.,
owies 112 funt. 3 złr. 80 cent. do 4 złr. 
20 cent., rzepak 150 funt- — złr. ■— cent. 
do — złr. •— cent. Usposobienie ożywione. 
Właściciele młynów kupowali znaczne zapa­
sy. Wzrost cen na targach zagranicznych 
zaskoczył ich w chwili najtrudniejszej.

L w ó w :  pszenica 190 funt. 10 złr. 25 
cent. do 10 złr. 75 cent., żyto 180 funt. 6 
złr. 25 cent. do 6 złr. 50 cent., jęczmień 
158 funt. 5 złr. —  cent. do 5 złr. 50 cent., 
owies 112 funt. 4 złr. — cent. do 4 złr. 
10 cent. Kupcy zagraniczni pozyskiwali 
znaczniejszych zapasów. Producenci zajmują 
stanowisko wyczekujące, gdyż spodziewają 
się cen korzystniejszych.

T a r n o p o l :  pszenica 190 funt. 9 złr. 
50 cent. do 10 złr. —■ cent., żyto 180 funt.
5 złr. 50 cent. do 6 złr. -  cen t, jęczmień
158 funt. 4 złr. 75 cent. do 5 złr. 25 cent.
owies, 112 funt. 3 złr. 80 cent. do 3 złr. 90 
ct. Usposobienie silne. W skutek wzrostu 
cen za granicą handel był ożywiony. Wy­
wieziono 11.000 centn. do Szląska pruskie­
go i austryackiego tudzież na Morawę.

B r o d y :  pszenica 190 fuut. 9 złr. 75 
cent. do 10 złr. —  cent., żyto 180 funt. 5 
złr. 25 cent. do 5 złr. 75 cent., jęczmień
158 funt. 4 złr. 70 cent. do 5 złr. — cent.
owies 112 funt. 3 złr. 60 cent. do 3 złr. 
80 cent. Usposobienie ożywiło się. Dowóz 
zboża z Rosyi wzrósł na kolejach i na dro­
dze kołowej. Dowóz byłby daleko znaczniej- 
szy, gdyby w Kijowie nie był powstał w o- 
statniej chwili wielki popyt na zboże dla 
Królewca.

P o d w o ł o c z y s k a :  pszenica 190 funt. 
9 złr. 50 cent. do 9 złr. 75 cent., żyto 180 
funt. 5 złr. — cent. do 5 złr. 50 cent., ję ­
czmień 158 funt. 4 złr. 50 cent. do 4 złr. 
75 cent., owies 112 funt. 3 złr. 50 cent. do 
3 złr. 60 cent. Usposobienie poprawiło się. 
Ceny wzrosły ; zboże było poszukiwane dla 
Galicyi i do wywozu. Ponieważ żniwo nie 
wróży dobrych rezultatów, przeto producen­
ci zajmują stanowisko wyczekujące.

— O w idokach  zbiorów  w Ga-
licyi podajemy regularnie dokładne sprawo­
zdania z autentycznego źródła. Obecnie po­
wtarzamy za Gońcem Urzędowym zapiski o 
widokach urodzaju w królestwie Polskiem i 
w prowincjach rossyjskich. Gon, Urzędowy 
ogłasza między innemi następne doniesienia 
o urodzajach otrzymane w ministeryum spraw 
wewnętrznych 20 . i 22 . lipca : W a r s z a w a :  
Urodzaj traw średni, zbiór siana nieukoń- 
czony, stan zboża zadawalający, pogoda 
sprzyja zbiorom. (Obecnie mamy od dni 
kilkuuprzykszoną niepogodę.) K i e l c e :  Zbio- 
iy  zboża byłyby obfite, gdyby grady i bu­
rze nie zrządziły szkody na 700.000 rubli; 
w każdym razie środki przeżycia można u- 
wazac za zapewnione. R a d o m :  Urodzaj 
zboza można uważać za bardzo zadawala­
jąc) , siana ma się obficie i zebrano je za 
pogody. K a l i s z :  Łąki miernie porosły, 
z 101 siana odbył się pomyślnie; zboże pię- 
me, lecz w niektórych miejscowościach grady 

sprawiły szkody na 600,000 rubli ; zbiorom 
zboza przeszkadzają deszcze. P i o t r k ó w :  
Urodzaj trwa dość dobry, lecz zbiory siana 
me wszędzie odbywały się pomyślnie; ozi- 
pniiy są piękne, jarzyny mniej zadawala­
jące ; pogoda sprzyja zbiorom. P ł o c k :  Tra- 
w)  piękne i zbiór siaoa odbywa sie pomyśl­
nie ; urodzaj oziminy, a zwłaszcza pszenicy 
całkiem zadawalający; żniwa wszędzie się 
odbywają przy sprzyjającej pogodzie; stan 
f . i ZyaU,zadawalW -  Lu b 1 i n : Urodzaj traw 
był dobrym zebrano siana więcej niż w roku 
zeszłym: posucha niekorzystnie wpłynęła na 
zboze, lecz zbiory będzie można nazwać do- 
bremi, Jeżeh żniw nie zmitręży panująca 
w tej chwili niepogoda; kartofle obiecują 
piękny urodzaj. S i e d l c e :  Oziminy dosyć 
zadawalające; jarzyny i kartofle w powiecie 
Siedleckim piękne, w Węgrowskim średnie 
w innych me obiecują obfitego zbioru; sia- 
nozęcie odbyło się pomyślnie, ale siana zebra­
no za mało. Ł o m ż a :  Zbiór siana był za­
dawalający, urodzaj zboża piękny, ale grady 
zniszczyły na 500,000 r .; część pobitego zboża 
poprawia się; pogoda dobra; w ogóle wido­
ki urodzaju niezłe. S u w a ł k i :  Oziminy i 
jarzyny zadawalające, z wyjątkiem powia- 
ow Suwalckiego i Sejneńskiego, w których

la<fr nno8ą mierne  ̂ SKu1)' zrządziły szkody na 
- 8J.U00 rs.; trawy miernie porosły; siano­
kos ledwo rozpoczęty pomyślnie się odbywa. 
v o wu o :  W powiatach Kowieńskim, Ponie- 
wiezkim, Itosieńskim, Szawalskim i Telszew- 
skun zboza i trawy zadawalające, w Nowo- 
Aleksandrowskim i Wiłkomiersldm oziminy 
zadawalające, jarzyny liche, pogoda sprzyja 
zbiorom siana, lecz będzie go niewiele. W i l ­
no .  liaw y liche, sianożęcie odbywa się bez 
przeszkody, oziminy mierne, jarzyny zaś 
mezadawalające, może zajść potrzeba dawa­
nia zasiłku z magazynów zapasowych na 
zasiew a w części i na przeżycie. G r o d n o :  
Urodzaj traw w pow. Wołkowyskim, Słonim­
skim, Brzeskim i Białostockim zadawalają­
cy, oziminy w Białostockim, a jarzyny w 
Bielskim i Grodzieńskim mierne, w innych 
zadawalające, żniwa się rozpoczęły, siano- 
zbior się kończy, pogoda sprzyja. Mi ń s k :

• an . - .  z P.owodu posuchy niezadawalajacy, 
sianożęcie się rozpoczęło, posucha też na­
der zgubnie oddziały wa na wzrost oziminy, a 
zwłaszcza jarzyny w całej gnbernii. W i t e b s k  

ozimin prawie wszędzie bardzo dobry ja­
rzyny wczesne mierne, późniejsze trochę’ le­
psze, trawy liche, zbiór siana ledwo się rozpo­
czął panują upały. Mo hy l ó w:  Łąki bardzo 
uiezadnwalające, oziminy mierne, kartofle 
i gryka dobre; inne jarzyny w części mier­
ne, w części mezadawalające, owoce śre­
dnie, panuje susza. K i j ó w :  Jarzyny skut­
kiem posuchy mezadawalające, gryka zupeł­
nie licha, ukończony zbiór siana bardzo jest 
szczupły, mamy upały. Ż y t o m i e r z -  Ozi­
miny i jarzyny mierne, w niektórych miei- 

. rozP?częto zbiory ozimin, sianozbio- 
iowi sprzyjała pogoda, ale wypadek lichy, 
i a m i e n i e c  P o d o l s k i :  Stan oziminy tak 
.alece jest rozmaity, że w jednych miejsco­

wościach zbiera się io  ziarn i więcej, w 
innych musiano nędzne zboże skosić na pa 
szę, jaizyny liche, jest tylko nadzieja po­
prawienia się kukurudzy, siana zebrano 
bardzo mało. K i s z y n i e w :  Pszenica nie­
ma wszędzie zginęła, żyto i jęczmień w 
niektórych miejscach ocalały, siana zebrano 
niezmiernie mało. P ó ł t a w a :  Wśród nieu­
stannej posuchy zboża i trawy nie obiecują 
dobrych zbiorów. C h a r k ó w :  Stan ozimin 
i jarzyn lichy; siano gruntowe mierne, ste- 
3°we nędzne. S m o l e ń s k :  Posucha coraz 
bardziej odejmuję nadzieją urodzaju; jarzy­

ny bardzo liche; siana zebrano ledwo po­
łowę zwykłej ilości. R y g a :  Oziminy zada­
walające, jarzyny poprawiły się po de­
szczach; łąki zadawalająco obrodziły, szcze­
gólniej na nizinach. M i t a w a :  Urodzaj łąk 
zadawalający; oziminy i jarzyny nieco ucier­
piały od posuchy.

% Ceny targowe drugiego kwartału r. 
b. mało się różnią od cen kwartału pierwszego. 
Bardzo nieznaczną widzimy różnicę w cenie 
pszenicy, owsa i hreczki, które poszły w górę 
o 5, 7 i 12 cent. na mierzycy, gdy żyto, ję ­
czmień, groch i ziemiaki spadły jeszcze o 12, 
9, 20 i 18 cent, na mierzycy. Mąka najprze­
dniejsza pszenna poszła nieco w górę, pośle­
dniejszych zaś gatunków spadła. W porówna­
niu z cenami kwartału drugiego 1874, widzimy 
znaczną zniżkę, szczególniej w cenach surowych 
produktów, której jednak tak samo jak i w 
pierwszym kwartale nie odpowiada bynajmniej 
zniżenie cen dalszych przerobów, jak przekona 
następujące zestawienie, w którem obok cen 
drugiego kwartału r. 1874, 1875 dojemy także 
obliczone 0/q zniżki:
Artykuł Cena średnia 2go kwar. Oq zniżki 

1874 1875
Pszen. mierz. 6 zł. 46 ct. 3 zł. 45 ct. 46-60/0
Żyta « 3 « 85 « 2 « 18 « 43-4 «
Jęczmień.* 2 « 96 * 1 « 99 « 32-1 «
Owsa « 2 « 38 * 1 « 89 * 20-6 *
Hreczki « 3 « 73 * 3 « 18 * 14-7 «
Grochu « 4 « 20 * 3 « 7 * 26-9 *
Ziemiak. « 2 « 4 « --  — 82 « 59-8 «
Mąki  c e n t n a r  
Pszennej

Nr. 0 15 zł. 20 ct. 12 zł. 36 ct. 18-7 «
Pszennej

Nr. 3 11 * 86 « 8 « 33 « 29-7 «
Przennej

Nr. 5 10 * 26 * 5 « 8 3 « 43-1 «
Żytnei

Nr. 2 9 « 36 « 5 « 96 « 36-3 *
Żytnej

Nr. 4 6 « —  C 4 « 35 « 29-1 *
Hrecz. kubek — G « —  6 « 0-0 «
Bułki funt 19-8 « 12-8 * 35-1 «
Chleba « 9-9 « 6-6 « 33-5 *
Wołu centnar 30 zł. 33 * 24 zł. 20-8 «
Mięsa funt 27-97 — 25-88 * 8-1 *
Polendwicy funt 37-87 34-0 *10-2 *
Słoniny świeżej funt 48-— 41-0 « 14‘0 «
Masła świeżego « 67-— 58-6 * 12-5 «

„ starego « 60-3 54-0 « 10-4.
Mleka miara 24-— 16- « 33-3 «
Jaj kopa 1 zł. 30 ct. 1 zł. 21. ct. « 7-0„

Miejskie biuro statystyczne.

— Dochód kolei K arola T.udnilui.

rok .1875 1S74
Do cli. od 16. do złr. ct. złr. ct.

22. Lipca 219.750 38 235.318 87
Dochody od 1 Sty­
cznia do 15 Lipca 5,545.085 51 7,102.481 69 

R a z e m  1^7GL835 ~89 7,337.800 56

OSTATNIA POCZTA.
Minister rolnictwa lir. M a n n s f e 1 d 

powrócił d. 27. b. m. do Wiednia z podróży 
inspekcyjnej po Tyrolu.

Minister handlu dr. C h l u me c l c y  ma 
przybyć w przyszłym tygodniu do Pragi, 
gdzie zwiedzi wszystkie przedsiębiorstwa 
przemysłowe a następnie objeżdżać będzie 
linię kolei państwowej i zwiedzać celniejsze 
zakłady przemysłowe czeskie.

Według prywatnego telegramu Czasu 
prace przygotowawcze do ułożenia półrocz­
nego bilansu Z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  
o tyle jeszcze zalegają, że niemożna się spo­
dziewać ich ukończenia wcześniej, jak w 
pierwszych tygodniach Września. Według 
zestawień dokonanych przez sensalów za­
przysiężonych wystawiono na targ od po­
czątku maja 16 milionów austryackiej ren­
ty papierowej. Spółka secundopnoritetów 
kolei wschodniej rozwiązała się po rozku- 
pieuiu przez publiczność reszty akcyj we­
dług ostatniego woluego wyboru.

Rektorem wszechnicy budapeszteńskiej 
na rok szkolny 1875/6 wybrany został pro­
fesor dr. Karol T h a n n.

Ban Mazurauicz wybrany został d. 27. 
b. m. w Bellovar jednogłośnie posłem na 
sejm krajowy. Głównodowodzący jenerał br. 
Mo 11 i n a r y  wyjechał d. 27. b. m. z Za­
grzebia do Budapesztu w sprawie pogra­
nicznych dróg żelaznych i w sprawie uży­
cia kwoty uzyskanej z sprzedaży lasów po­
granicznych.

Do Pressa donoszą z Konstantynopola : 
Derwisz pasza zawiadomił rząd, że z powo­
du odmówienia przez powstańców złożenia 
broni, polecił Selimowi paszy w Nevesinje, 
pułkownikowi Wely bejowi w Stolac i ma­
jorowi Selimowi effendemu w Belik, wystą­
pić z bronią w ręku , w skutek czego po­
wstańcy rozprószyli się.

Z g r o m a d z e n i e  n a r ó d ,  przyjęło
28. Lipca ustawę o wyborach do senatu w 
drugim odczycie, trzeci odczyt zapowiet*zia- 
ny na poniedziałek ; we czwartek wybór ko - 
missyi stałej.

Journal de Bruxelles zaprzecza podanej 
przez dzienniki wiadomości co do pobytu w 
Belgii wydalonych z Niemiec zakonników i 
mniemanej interwencyi nuneyusza.

Z S a n  S e b a s t i a n  donoszą 27go 
Lipca: Don Carlos odbył 25. b. m. rewię 
batalionów Dorregaraya, którym powiodło 
się dostać do Nawarry. W przemowie swo­
jej wezwał je Don Carlos do wytrwałości i 
wierności.

Karliści w odwet za wydalenie swoich 
przyjaciół z Madrytu, wypędzili z Tolosy, 
Vergary, Ouate i Azpeytia 900 osób, nale­
żących do stronnictwa liberalnego.

F l o t a  r z ą d o w a  bombarduje por­
ty karlistowskie na wybrzeżu Kantabryj- 
skiem.

Odpowiedz.. red ak tor : W ł a d r m ł a w

OD ADMINISTRACYI.
Celem wczesnego ustalenia stopy na­

kładowej , upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty. Nadto zwracamy uwagę sza­
nownych pp. Prenumeratorów, że Przewodnik 
naukowy i literacki należy się bezpłatnie tym 
tylko prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
którzy przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
rok t. j. od 1. s t y c z n i a  do  k o ń c a  g r u ­
d n i a  albo za półrocze t. j. od 1. s t y c z n i a  
do k o ń c a  c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  do 
k o ń c a  g r udni a .  Prenumex-atorom uiszcza­
jącym przedpłatę roczną lub półroczną w in­
nych terminach jak powyżej oznaczone, nie 
możemy przesyłać Przewodnika bezpłatnie, 
jeżeli już bowiem nie trudność administra­
cyjna to sam wzgląd na dekompletowanie 
zeszytów Przewodnika, składających się pół­
roczami na dwa osobne tomy, stanowczo te­
go nie dozwala.

Przyjechali do Lwowa.
lima 28. Lipca.
Hotel Żorza.

Pp. Stanisław oby w. M ichałow ski, z Bolestra- 
szyc. —  Berthold lir. Popper, obyw. z Wiednia. —• 
Ferdynand Metzter, pornc. z Tarnopola. — Andrzej 
Cywiński, obyw. z Płoyczka. —  A dolf Slatyński, z 
W iednia. —  Artur Y ich, obyw. z W iednia.

Hotel Langa.
Pp. Karol Bielański, obyw. Turzego. —  F . 

Span nger, obyw. z Kołom yi.

Hotel Angielski.
Pp. Antoni Keindl, inajor, z W oluicy. —  Jó­

zef Gizowski, prok. skar. z Czorniowiec. — F ran ­
ciszek Piszek, not. z Buska. — M. Czaykowski, 
obyw. z Zeiaw y.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 28. Lipca.

Pp. Dr. F ilip Fruchtmann, do Stryja. — Dr. 
Karol Tutak, adw. do Stanisławowa. —  W incenty 
W itosławski, poruc. do Brodów . —  Kajetan Gusz- 
kowski, obyw. do Nowego Miasta. — W łodzim ierz 
Mandyczewski, obyw. do Zarwauicy. — W łodzim . 
Mierzeński, obyw. do Baiyłowa. — W ładysław R y l­
ski, obyw. do Uhryna. —  Erazm W olański, obyw. 
do Czarnokońca. —  Kazimierz W ysocki, do Hreho- 
rowa.

Spostrzeżenia meteorogllozne.
z dnia 29. Lipca 1875.

Barometr 737.77mm. Psychrometr suchy -f- 14-63°C. 
Psychrometr wilgotny -f-13-2D°C. Prężność pary 10-47 
mm. Wilgoć 85°/0. — Zachmurzenie 9. Wiatr NE2. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 
Temperatura powietrza 4- l l ’7°Rni.

Pociągi kolejowe, 
P r z y c h o d z ą  «lo Lwowa.

21 K r a k o w a : rano o godzinie 5. minut £0 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
minut 55 (pociąg mięszany); w  nocy o godz 
9 mm. 45 i pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z C zern iow leo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszanyj; po południu o godz. 3. rniu. 5 (po­
ciąg migszany); w nocy o godz. 10. min. 1 1 
(pociąg pospieszny);

Z S tan isław ow a  (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

% P o d w o ło o zy a k  (do Lwowa na Podzamcze) 
po południu o godz. 4. min. 3 (pociąg mię- 
8z«ny) ; w nocy o godz. 3. mm. 55 (pociąg mię- 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O d c l in th ą  *e Lwowa
Do K ra k ow a : rano o godzinie 5. (pociąg czysto 

osobowy); po południa o godzinie 5. min. 6 
(pociąg mią3zany); w nocy o godzinie 11. min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

D o P o d w o łc o z y s k : (z głównego dworca): rano 
o godz. 6. min. 20 (pociąg pospieszny) ; w po­
łudnie o godz. 12. min. 5. (pociąg mięszany); 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy)-

D o C zern low ieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg tmęszany); w nocy o godz. II. min. 48 
(pociąg inięszany);

Do S tan isław ow a (przez Stryj): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg mięszany) ;

Do P cd w o ło o z y sk  (z Bouzameza): w południ® 
u godz. 12. min. 26 (pociąg inięszany); w noef 
g godz, 11 min, 32 (pociąg
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Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.

Lwów, dnia 28. Lipca 1875.______

1 . A U cy e  z a  z a t o k ę .
K olei Rai. K ar. I .u d w . po 200 z ł. m . k.
K olei lw o w .-c z e rn .- ja a . p o  200 z ł. ni. k.
Banku hip. Kai. po 200 zł.
Banku kredyt, galic. po 210 zł.

t .  L is ty  i u t .  z a  IOW  z ł .
Tow. k re d . g a l .  5 -prcnt. w . a. . . .
Tow. kredyt, gal. t-prc w . a. . . .  . 
l-prent. listy zastawne nowe okresowe.
Banku b iu oteczn . g a l .  .
S a l. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o .
O g ó ln eg o  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł. d la  G a l. I 

B u k o w in y  6 -prc  .lo s . w  IB la t. .
3 . O b l lg l  a a  lO O  a 1.

In d em n lza cy jn e  g a l ............................................
P otyczki krajow ej z r. 1673 po 6 pr.w a,

4 .  L o s y .
Miasta K rakow a . . . .
„  S ta n is ła w ow a

5. S S o a e ś y .
Bukat h o l e n d e r s k i ....................................

„  ce s a rs k i . .
N a p o le o n d 'o r  . .
Pół im peryał rossyjskl • . ' ,
E u bel rossy jB k i Brebrny .

„ „  papierowy
Pruskie bilety kasow e . . . .
Srebro . . ■ ■ ■

Sura giełdy wiedeńeMeJ.
D n ia  £6. L ip ca  187S 

1 .  D ? u g  P f t ń a S w t t .  p ła ca  ż ą d a ją
J ed n o lity  dłut? pań stw a w  ban kn . . 71 — 71,10

_ w  srebrze  . t* .—  74 10

p ła cą  |żądają
zł* et Zf. et
228 50 230 50
141 _ 143 —
238
216

240 
218

87 90 88 50
79 25 80 —
87 SO 88 50
92 8 fl 98 40
99 100

90 - 91 -

U 75 £7 50
92 25 93 50

U 50 16 £0
I* 25 16 50

5 10 5 19
8 15 5 U
a 36 8 P3
a 60 3 8
i 60 168
i rs3/ 4 134V<
i

50 /4
1 65101 103 —

p ła cą  żądałą
L o s y  z  r. 18S9 ca łe  

„ „  1839 piąta  część
„  „  1854 po 250 Z ł. 4 -prc. •
„ „  1860 po 500 z ł .  6 -prc.
„  „  1860 po 100 z ł .  5-prC.

P o ż y cz k a  z r. 1864 (z prem ią ) po 100 z ł. 
R en ty  C om o po *2 lir . auatr. .

270.—  2*2.— 
105.25 
112 60 
118.30 
135.— 

21.50

1. ^bltgacyfl Indemn. $0/g s» IOO *£.
C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a liey i
N iższe j A u stry i
S ied m iogrod u
W ę g ie r

9 . A k e y e .

B ank  A n g lo -a u str . po 200 zł. w p ła ta  50 pro. 
Inst. kred. d la  han dlu  po 160 z ł .
N iższo-au str . tow . eukom pt. po 500 z ł. .
G al ban ku  h ip . po 200 z ł. w p ła ta  50 pro.
G a l. ban ku  h an al. i przem , k 200 z ł. w p ł. 40 pro, 
G al. z a k ł.  k red . ziem sk . k 200 z ł .  .
B anku  n a rod ow eg o  . . . .
K o l. nadduiest. k 200 z ł. w  srebr. .
A ustr. tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł .  m . k .
K o l. C es. E lżb ie ty  po 200 zł. m . k.
K o l.  P reszów -T a rn . (w ęg . część) k 200 z ł. w  arab.
P ó ł.  k o le i  p o  1000 z ł .  w . a ..........................................
K o l. K ar. L u d w . po 200 z ł .  m . k . . 
L w o w .-cze rn . k o l. po 200 z ł .  w . a. w  srebr 
T o w . k o l .  ż e l. państ. po 200 z ł . m ,
? o łn d .  k o l .  pań stw , po 200 z ł .  w . *.
L  K o l. wQir. g a l. k 2C0 z ł. w  sreńr.

100.—  
80.50 
86.75 
98 50 
81.— 
82.25

110.50
21  $ —  
745.— 
238.—

Oqq ...

182.50

5 84 7I — 
229 50 
142.— 278 - 
95.75

272.— 
2 4 * . -  
105 76 
112.80 
118 60 
135.50 
22. -

101,—
87.—
87 25 
99.— 
81.50 
82.60

110.75
215.25
750 .—

400.—
183.—

1852]— 
229.75 
142 25 
278*0 
96 .—

4 . JLiUty i a i k .  i u s o w A a e ,

P ow sz . austr. z a k ł.  kred. z iem . 5 -prc . w  srbr. . 
G a l. z a k ł . JŚl. z iem . w  K ra k . los . w 18 lat 6-prc 

n n r> n *  n 36 „  6-prc.
»  n n n n »  36 „  5 I p ó ł

G a l. T o w . k red . w . a. po 4 p rc .
„■ « „  po 5 p rc .

G a l. b an k u  h ip ot. p o  6 p rc . . . . .  
G al, z a k ł .  k red . w ło ś ć , po 6 proc.
B a n k . n a ród , po 5 p rc . . .
W ę g .  to w . z ie m . po 5 i p ó ł pro. 

n * n po 5 pro.

S ,  O b l l g .  z  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .
K o l. A lb rech ta  k 300 z ł .  fi-prc. w . a 
K o l. n ad dn ietrzań sk a  k 300 z ł .  5-pre. w. a. 
T o w . k o l .  ż e l .  P reszów -T a rn ów  (w ę g . część) 

a 300 z ł .  5 -prc . w  srbr.
K o l. p ó ln . po 100 z ł .  m . k .

„  „  „ 1 0 0  z ł .  w . a . .
K o l. g a l- K a r .L u d w . po 300z ł .  5 pro . . 

n n n u I I .  em isy i
n n «  n . III* «

K o l. lw o w .-c z e rń . ja a .  III* em isy i k 300 z ł .
5 -prc. w  s re b r .........................................

W ę g . g a l .  k o l .  k 200 z ł .  fi-pro. w  srbr.

<S. Łoay.
Inst. k rod . d la  han dln  po 100 z ł .  w . a . 
C larego  p o  40 z ł .  m . k .  .
T o w . ź e g l .  p a r . na D u n aju  po 100 z ł .  m . k .
R e lg le y ich a  p o  10 z ł .  m . k .......................................
L osy  m iasta K r a k o w a ..........................................
P o ż y cz k a  m iasta B u dy  po *0 z ł .  w . a. . 
Palftego  po 4o z ł .  m . k .  .
F u u dacya  szp it. A rcy k s ię c ia  R u d olfa  
flfiirrfn. n o  40 z ł .  zn. k .

(za 100 Zł.

100.— 100.50
93.50 93.75
91.75 92.—
93.— 93.75
7 9 . - 79.25
88.25
93.— 93 25
99.25 99.75

86.90 87 10
91.50 92.—

(za  lo o  z ł.)
74,50 75.—

10C,*—
93.— — »—

99. — 99.50
96.25 96.7*

74.25 75.10

16350 164.—
28.25 28.75
94: — 95.—
12.— 1 3 . -
15.— 1 6 . -
25.75 26 75
27.50 25.—
13.25 13.75
85,— 86.—

P o ź . T ryeat. po 100 z ł  m .
., 30 zł w . a .n n - -   •

W aldstem a  po 20 z ł .  m . k .
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m . k .

OS (5 si s  1 e  (  M ra 3  u&t 3 c  »r 5 ę  c  v  j  
A m sterdam  za 100 z ł .  h o l.
A u gsb u rg  za  100 z ł .  w . p . n- 
B erlin  za  100 ta l.
F ran kfu rt 100 M a rk . p . n .
H am burg za 100 M . B.
L on d yn  za 10 f£. szt.
P a ryż  za  100 fr .

D u kat ceo . m on .
„  p e ł .  w agi 

K oron a  
20-fran ków ka 
R o ssy jsk l im p ery a ł 
T a la r  zw ią z k o w y  
Srebro .

27.35 2-7.75
15 75 16.—

110.50 111.50 
56.— 56.50
•30.— 91.—22. -  22.10

93.10 93.20
92.60 92.75

ł« 20 54..£6
11?.55 112.70*4 OS fi*.C5

5.25 5.25
S.90 *. 91

401.75 -51.65

Telegrafowany .iiirs wiedeński
D nia  28. L ip ca  I87S.

Jed n olity  d łu g  pań stw a w ban knotach  
* „  „  w  srebrne

L o s y  z 1860 rok u  .
A k e y e  banku w iedeń sk iego  

„  „  k red y tow eg o
L o n d y n  10 fu n tów  azteriin gów  
S rebro  . . . .
N a p o ieon d ’ or 
D ukat
100 M arok .

zł. Ct*
70 85
74 10

H3 70
935 —
215 80
111 55
ł f l 50

8
5

54 l l 1/*
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(2756) Obwieszczenie.
L. 35.769. W skutek odezwy c. k. generalnej komendy we Lwowie z

17. Lipca b. r. 1. 5476 podaje c. k. Namiestnictwo do powszechnej wiado­
mości załączone poniżej •/. rozpisanie konkursu na funduszowe miejsca w woj­
skowych zakładach wychowawczych i kształcących, obsadzić się mające z po­
czątkiem roku szkolnego 1875/6.

Z  c. k. N a m ie s t n ic t w a .

b)

c)

d)

II.
e)

f)

g)

b)

Lwów dnia 24. Lipca 1875.

I .  S b e i l

(Eottcucs - JLttsfjdjre fim ug
non ©tiftunąSplaften in bert SDhlitdt>@cgieijung3* unb fBilbungS-Slitftalten mit

SSeginrt be8 <S^uljat)re^ 1875/6.
I. 3um ©intritte in bie 3JłiIitar»3łcal)'̂ uIen eoentueE in bie SBiener 3teuftdtter ober in 

bie tecfjnifdje 3Jdititar=2lfab ernie.
a) ©in Julie BrudemiituJfcfjer @tifteng§plafe fur $naben auś ber gamilie Bruder- 

mana, unb roenn tein foldjer Stjpirant nor̂ anben, fur einen Śtnaben non re t̂he ên, 
aber armen ©Itern auś ber ©emeinbe Hiitceldort bei SBien.
©in ©eneral=3)łajor Sigmund Lazar non Eoska’fcf)er ©tiftungsptafe fiir Siingtinge 
aus ber gamitie oes ©tifterś, eoentuett fiir Dfficiersfoijne unb fallś fotele nic^toop 
tjanben, fiir ©oijne abeliger gamilien aus bem ê emaltgen 33anate, mitSeoorjugung 
ber ©oijne non ©taatsbeamten.
©rei Jaoob nen Su-hellenburg^e ©tiftnngsplafee fiir Offiicierśfo^ne au§ bem elje= 
mali gen 28ara§biner unb Sarlśftabter ©eneralate
©in Frauz ©raf Kmsky’f^er ©tiftungśplafe fiir ©o^ne jener f. f Dfficiete, roelĉ e 
in ber SBiener 3leuftdbter SDłititdr = 2lfabemie il;re ©rjiefjung er̂ ielten unb al§ Dffi< 
ciere ausgetreten finb-

gum ©intritte in bie 3JliIitar=Unter= ober Dber=5RealfĄule.
©e^§ SOlajor Coels’f^e ©tiftung§pla|e fiir ©oljne non ©inil» ©taatźbienern, roet̂ e 
friiber im 3}lilitar gebient Ijaben.
©in 2)łajor DelFf^er ©tiftungśplafe fiir ©ofjne non Dfficieren, enangeUf̂ er 
9letigion. ,
3toei 5Laifer Frauz Josef ©tiftungsplafee fiir So^ne non ©inil« ©taatsbeamten, 
xodd)t friiber ais Dfftciere ober Unter=Dfftciere gebient Ijaben. 
groei 3Jiajor Kraus’fcbe ©tiftungsplći^c fiir ©ol;ne ber obligaten 2)łannf(buft ^  
fiufaren*SRe0iment« unb in beren ©rmangtung far aJiannfcbaftófoijne ber iibrigen 
^ufaren, banu ber ungarifcben Snfanterie=9tegimenter.

®ie aEgemeinen 33ebinbungungen fiir bie 2lufnabme in bie 3LRilitdr-©rjieftung§= unb 33il= 
bungs=3lnftalten finb: ,

1. ®ie torperli^e ©ignung forooljl fur bie uJciLtar = ©rjiebung al§ fiir tunfttge 
Kriegsbienfte.

2. ®ie ^eimats^uftanbigleit in eiuem Drte ber o[terreic£)ifcb=ungarifcben 3Jłonar̂ te.
3. ©in befriebigenbes fittliebes Setragen, baś Dłormalalter unb bie erforberli^en 33or=

fenutniffe- , r
4. ®ie 2lblegung einer 9lufnabm§priifung nut entfprei ênbem ©rfotge.

ad l. ®ie forpertiĉ e ©ignung ift burd) bas rou einem grabuirten 3Jiilitararjte au§gefer= 
tigtc Seugnih nacbaumeifen. , ,
©ie ©eimatś^uftdnbigfeit ift bureb ben êtmatójajetit, ober bureb eine fonfttge legale 
SBeftatigung ber betbeiligten ©emeinbe barjutbun.

gatte bie £eimais=3uftanbigfeit niebt nacbgerniefen roerben tbnnte, roiirbe 
5toar bie Slufuabme bennocb erfolgen, bocb b“he fidb ber 33ater (SSormunh) ju ner=
pflidjten, tangftenS binnen Śal)reśfrift ben febtenben Stacbroetó ju liefern.
©a§ fittltcbe Śetragen unb bie SSortenntniffe werben bnreb bie ©tubienjeugniffe, bas 
2llter bureb ben ©auf= ober ©eburtśfcbein nacbgeioiefen.

StEe 3lfpiranten muffen ber beutfĉ en Unterricbtśfpracbe fo roeit macbtig fein, urn ben 
SSortragen folgen ju tonnen. . . .  L

®a§ Etormalalter unb bie 33or!enntniffe fur bie etnjelnen Ekilitar = ©rjiebungs  ̂ unb S3tt= 
bung§=stnftalten finb folgenbe: ,

gur eine 2ttilitdr=Unterrealfćb ile ift jum ©intritte tn ben erften ^abrgang bte noEe ©ig= 
n«ng łum 33efudbe einer SKittelf^ule, baber bie gut abfolntrte 4 ober 5 Staffe einer 23olE§= 
fcbule, bann bas niĄt iiberfebrittene 12. Qabr erforbertieb-

Sn ben 2., 3. ober 4. ^abrgang fonnen Stfpiranten mtt bocbftens bem 13., 14. refpectbe
15. Sebensjabr unb nad) gut abfoloirter 1., 2. refp- 3. ©taffe einer Etealfcbule, einer biefer 
2lnftalten glticb gebattenen śdiirgerfdjuten, eines 9ieat= ober eines ilnter=@t)mnafiums eintreten.

Sn bie EJłilitćr - Dberrealfcbute tonnen Slfpiranten, roelcbe bas 16. Sebenśjabr nod) niebt 
Eberfcbritten unb 4. ©taffen einen ilnterrealfdjule eines 3łeat» ober Unter = ©pmnafiums mit
gutem ©rfotge befudjt fjaben, eintreten. ©esgteicben in bie tjoberen ^abrgange mit 17. ober
18. Sabren, bann nadb gut abfoloirter 5. bejiebungsmeife 6. Eteah ober ©pmnafiatetaffe.

Sn bie 3JHlitar=2lfabemie ju EBiener Eteuftabt fonnen tn biefem Snb« Slfpiranten nacb 
gut abfoloirter 6. ©ymnafiatetaffen mit bem niebt iiberfcbrittenen 19. Sebensjabr eintreten, _ 

SnSbefonbere roirb fur biefe 3ttititdr=2lfabemie in ber EJtatbematif bie Śtenntnif? ber ©let= 
cbungen bes 2. ©rabes unb ber ^rogrrfftonen, ferner nebft ber tptanimetrie unb ©tereometrie, 
aueb jene bet ebenen ©rigonometrie bann in berftanjbfif^en ©praebe minbeftens ftie|enbes unb

ad 2.

ad 3.

forreftes Sefen unb Ueberfefeen aus bem fransofifeben in bas ©eutfebe, fotoie einfac^er ©bemeit 
aus bem ©eutfeben in bas franjofifdje geforbert.

gEr bie teebnifebe 3JiUitar=2tfabemie, roetĉ c attS einer SCrtitterie-- unb einer ©enie = StbttjeU 
lung beftebt, roirb ber Umfang ber Setirgegenftdnbe, roet^er im StEgeineinen ben 3kten ber 
Dberreatf^ute entfpri^t, rncffidjtticb ber 2tufnaf)msprufung roie fotgt prćtcifirt:

a) SDeutfĉ e ©pra^e. S ene gertigfett im mfinblid^eit ©ebanfenaustaufebe, urn ben 
beutfdjen SSortragen mit 33erftdnDni§ folgen û fonnen, ferner mu  ̂ ber ślfpuant in 
f^riftlt^er ©arfteEung befc^reibenber unb erpljteitber 3Xuffafee einige ©eroanbtijeit 
entroideln.

b )  g r a n j b f i f c b e  © p r a n i e .  M i n b e f t e n s  f l i e j j e n b e S  u n b  f o r r e f t e s  S e f e n  u n b  U e b e r f e f ł e n  a u s  

b e m  W r a n j o f i f c ^ e n  t n  b a s  © e u t f d b e ,  b a n u  e i n f a c ^ e r  © b e m e n  a u s  b e m  © e u t f e b e n  i n  

b a s  g r a n j o f i f c ^ e .

c) Matttematif. 2lritmetif unb Sltgebra einfchliefjlicC) ber Sluflofung ber ©leidjungen 
jroeiten ©rabes mit einer tun jtoei Unbefannten, ber aritmetifeben (Ijoljerett 3xanges) 
unb geometrif^eit Eteiljen, bann ber ©ombinationslelire, planimetrie, ©tereometrie, 
ebene unb fpt)drifd)e SCrigonometrie.

d) SDarfteEenbe ©eometrie. Ueber bie ©erabe unb ©bene bis einfĄlie^lt^ ber ebenen 
©djnitte mit PriSmen unb Ppramiben, bann ben ©itrc^bringungen biefer $orper, 
ferner ©rjeugung unb ©arfteEung frummer Stacben, iljre ebenen ©d;nitte, Seriil)5 
rungsebenen unb ©nrc^bringungen, finb gute ilenntnijfe erfotberlid).

e) Pbpfif. 3lEgemeine unb befonbere ©igenft^aften ber Korper, edbanif, SBeEettlelire 
3lfuftif, Dptif, Marme, MagnetismuS unb ©iectricitat mit elementar=matl)ematifd)er 
Segrunbung, nac  ̂ einem ber Setjrbiidjer fiir Dber^Sijmnafien ober Dberrealfc^ulen.

fj ©^emie. ©efe|e ber (^emif^en Śerbinbungen, 2ltome, Motefule, SBertigfeit ber 
3ltome unb Pabifale, 2lequioalens, ©runbjitge ber c êmifc ên ©feerie uber bie 6 on= 
ftitution ber £orper, 23ebeutung ber djemifdjen ©pntbole unb gormete, Słorfotnmen, 
©arfteEung, ©igenfe^aften unb Simoenoung ber fiir bas practifdje Seben roidjtigeu 
©lemente unb 58erbinbungen ber unorganifdjen unb organif($en ©^emie.

g) ©eograpljie. ©runbtii^e Kenntrti  ̂ ber p^ififatifc^en unb politifdjen ©eograp^ie oon 
©uropa, bann uberfid^tti^e ©arfteEung ber Drograpljie, Jgpbrograpljie unb pofitifdjen 
©intbeitung ber iibrigen 2Belttl)eite,

h) ©efebiebte. 3lttertbnm, Mittelalter unb nenere geit, einf^Ue§ticb bes f̂ahres 1849. 
Sene 2lfpiranten, roeltbe ber beutfcbcn ©pracze ooEfommen macbtig finb unb fid) ein gutes

M a t u r i t a t s =  ( 2 l b g a n g S = J  S e u g n i f j  a t t  e i n e r  D b e r r e a l f c b u t e  e r r o o r b e i t  i j a b e i t ,  f i n b  o o n  b e r  2 t u f =  

n a b m S p r u f u n g  b e f r e i t .

©em ©efucbe urn bie ©rlanguitg ber obigen ©tiftplafee finb beijufcbliejjen: 
l- Ser ©auf= (©eburts^) ©djein, 

ber ^eimatfebein, 
bas Smpfjeugni|, 
bas drjtti^e 3 eugni§, 
bas lefete ©dmtjeugnifi unb 
bie Mafjlifte, enblicb
je nacb ben bett ©tiftbriefen, ber Etacbroeis ber 33erroanbfchaft, ber frulier getei= 

fteten Mititarbienfte u. f. f.
Su ben ©efucben fur bte Slufnabme in bie tebnifdje Militar=3lfabemie ift anjugebeit, ob 

ber 2lfpirartt in bie 2trtiEerie= ober ©enie=3lbtbeiluug eiitgetbeilt su roerben roiinfd)t.
© i e  © e f u ^ e  f i n b  I d n g f t e n S  b i s  3 1 .  S u t i  b .  S -  5 U  u b e r r e i Ą e i t ,  u n b  § r o a r  r u d f i d b t l t ( Ą  b e r

© t i f t p l a f e e  ad a, d, e u n b  g a n  b a s  3 t e i c b s = $ r i e g s  M i n i f t e r i u m ,

ad b) b u r e b  b a s  M i t i t d r > © t a t i o n S = © o m m a n b o  i n  G o r z ,  a n  © e i n e  © E c e E e n j  b e n  ^ r n .  S « t b 5 

j e u g m e i f t e r  © r a f  Coroaini-Cronberg, 
ad c) a n  b a s  @ e n e r a t = 6 o m m a n b o  t n  Agram,
ad i) bureb Mititdr=©tationS=©ommanbo in O&Isubitrg an ben eoang. Kir^ettfonoeitt

bortfelbft, enblicb
ad h) an baS §ufaren=9tegiment fyitrft Lichteustein 9tr 9 in Stahlweissenburg.

Su bte 9JUtitćir=©rsiebungs= uitb Pilbungs = SInftatten roerben bei ©rfuEung ber uorjitirten 
33ebtngungen, auĄ 3 a()f5oglinge aufgenommen.

©as 93ef5ftigungS=paufdbale, roofur ber Sbgltng rodbrenb feines Slufentbaltes in ber 
ftatt, bie ooEe SSerpfteguug unb Śefleibuitg unb Uiiterfunft, foroie ben Unterricbt erbalt, betragt 
fiir bte Mititar=Unterreatf^ulen 300 fl, fiir bie Mititar=Dberreatfdjule 400 ff, enblicb fur bie 
MUitar Slfabemten 600 fl. jćibrlicb pr. Kopf.

©asfelbe ift Ejatbjdbrig in 33ar£)inein an bie Mititarcaffen bejiebungSroeife ait bie ais Mi* 
litar=3ablfteEen fungirenben ©bilcaffen ju entriepten, x . ,

© efu ^ e  um SGerteibjung oon 3oblptuteen> uintmt jebes ©eneraL (M u tta r ) fo rote febes 
M ititar:©tationSptab= ober @rgdnsungSbesirfs=6ommanbo entgegen.

©ie ©efucbe ftnb mit bem ©auf= (@eburts=) ©ebeine, ^eimatfebetne, ^mpfseugntfie,
Ąen Sougniffe, tefeten ©chuljeugttiffe unb mit ber Mafilifte ąu belegen._____________

2.
3.
4.
5.
6. 
7.

(2770 2—3) E  d  j  k  t.
L. 33589. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa posiadaczy I. kontraktu kupna 
sprzedaży z daty Lwów 7 ^Października 1847 
między Wincentym Laskowskim z jednej a 
Józefem Schónfeldem i Eliazarem Mayerem 
Reitzesem względem kupna sprzedaży real­
ności Nr 515 i 506 3/4 zawartego.

2 . Cessyi listownej przez ś. p. Wincen­
tego Laskowskiego na rzecz Feliksa Urbań­
skiego zeznanej do wykonania odkupu re­
alności 506 i 5153/4 we Lwowie położonych.

3. Kontraktu kupna i sprzedaży z da­
ty Lwów 2. Grudnia 1851 tyczącego się 
kupna i sprzedaży realności 1. 515 i 5063/4 
we Lwowie położonych , ażeby w przeciągu

jeduego roku sześciu tygodni i trzech dni 
powyższe dokumenta tern pewniej przedło­
żyli o ile po upływie tego czasu takowe za 
umorzone i nieważne uznane zostauą.

Z c. k. Sądu krajowego,
Lwów, dnia 3. Lipca 1875.

(2778 1 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 80 Wydział Izby adwokatów w 

Przemyślu oznajmia, że p. Dr. Fioryan Mi- 
nasiewiez adwokat w Krakowctr, i p. Dr. 
Teofil Dębicki, adwokat w Kroście, siedziby 
swoje wnresiąiu Wrześniu 1875 a to pierw­
szy do Mościsk, a drugi do Kołomyi prze­
niosą.

Od Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl dnia 27. Lipca 1875,
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{2734 2 -  3) Obwieszczenie.

L. 14.796. W moc upoważnienia ze 
strony wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z 
dnia 5. Grudnia 1874. zostaj.-i urząd pocz­
towy w Derewaczu z dniem 1. Sierpnia 
1875. przeniesiony do Dornfeldu.

Urząd pocztowy w Dornfeldzie będzie 
utrzymywał swe połączenie z urzędem po­
cztowym w Szczercu za pomocą codziennych 
jazd posłańezych, które będą obiegały w na­
stępującym porządku:

Tam
Z Dornfeldu o 4. godz. 30 m. po poł.
w Szczercu „ 5. „ 20 „ „

Przyłącza się w S/.czercu do pociągu 
Nr. 2. do Lwowa.

Napowrót
ze Szezerca o IX. godz. — m. przed poł.
w Dorufi Idzie „ IX. 50 „ „

Odchodzi po przybyciu pociągu Nr. 
I. ze Lwowa.

Czynność urzędu pocztowego w Dorn- 
feldzie będzie się rozszerzała równie jak 
czynność zniesionego Derewackiego urzędu 
pocztowego na przesyłki listowe i warto­
ściowe, dalej na przekazy pieniężne.

Najwyższa waga przesyłek wartościo­
wych nadawanych w urzędzie pocztowym w 
Dornfeldzie, ustanawia się na lity, kilogra­
mów, v? kierunku ze Szczerea ku Dornfel- 
dowi będą jednak przewożone także więcej 
ważące przesyłki, któreby nadeszły kolej;;, 
jednak tylko o tyle, o ile to się może po­
godzić z objętością i wytrwałością wózka 
posłańezego.

Z teraźniejszego okręgu doręczań u- 
rzędu pocztowego w Derewaczu przydzielają 
się do okręgu doręczań urzędu pocztowego 
w Dornfeldzie gminy: Bródki, Chrusno stare, 
Chrusno nowe z Derewaczem i Manastyrem, 
Dobrzany, Dornfeld, Głuchowice z Glinką, 
Pohananica, Sucha dolina i Huta królikowa, 
Krassów z Reichenbachem, Warszawa i Zu- 
szczyn, Lubiana z Lmdenfeldem, Nowosiół- 
ka Polana z Huciskiem i Miedziakami i 
Rakowiec, podczas gdy się przeciwnie gmi­
ny: Kuhajow, Podcierana, Wełkow i Zagó­
rze do okręgu doręczania urzędu poczto­
wego we Lwowie (mieście) przydzielają.

Co się niniejszem podaje do powsze­
chnej wiadomości.

Lwów dnia 14. Lipca 1875.

&uitóttutd)ung.
3. 14.796. ©nmbe ©rmadjttgung 

be§ Ijoljen f. t  jganbets = 2Rini[terumtś nom 5. 
SDecember 1874 3- 37.942 roirb bas ijłoftamt 
in Derewacz mit 1. Slugttft l. 3- Dorn 
feld nerlegt

©a§ ipoftamt in Dornfeld ertjatt fetne 
SSerbinbuttg mit jenem in Szczerzec mittelft 
taglidjer SSotenfafjrten, roeldje in nac f̂tefjenber 
SBeife ju nerfeijren tiaben:

SEour.
33on Dornfeld um 4 Ufjr 30 9JI. 9łacf)m. 
in Szczerzec „ 5 „  20 „ „

Snfluirt in Szczerzec junt 3^9® Hlr. 2 
nad) Lemberg.

9ietour
3Son Szczerzec um IX Utjr — 9JL 33orm. 
in Dornfeld „ IX „  50 „ „

@el)t ab nad) 2Infunft be§ ijuges Sir. l 
ait§ Lemberg.

®ie SBirffamfeit beś ijloftamtes in Dorn­
feld roirb ftdj rnie bie be§ aitfgeljobenen 2tmte§ 
in Derewacz auf ben S3rief= unb gafjrpoftbienft 
bantt auf ba§ ©etb = 2lnroeifung§gefd)aft er= 
ftretfen.

®a§ 2Jła£unaIgeroid)t roirb fiir bie bei 
bem ipoftamte Dornfeld jur Shtfgabe gelattgen 
ben galjrpoftfenbungen auf I27a ftilogramm 
feftgefefd, in ber Siidjtwtg aus Szczerzec nad) 
Dornfeld roerbett jebodj and) fd)tnerere mit ber 
33afjn einlangenbe jyafjrpoftftiufe nad) 2)łaf;gaoe 
be§ corfjanbenen Siaumes unb ber Sragfatjig 
feit bes 3iotenroageu§ ju beforbern fetn.

SSon bem bisfjerigen Seftellungsbejirfe be§ 
^oftamtes Derewacz roerben bie ©emienben: 
Bródki,- Chrusno stare unb Chrusno nowe 
mit Derewacz unb Manastyr, Dobrzany, 
Dornfeld, Głuchowice mit Glinka, Połoma- 
nica, Sucha dolina unb Huta królikowa, 
Krassow mit Reichenbacb, Warschau unb 
Zuszczyn, Lubiana mit Lindenfeld, Nowo­
siółki, Polcna mit Hucisko unb Miedziaki 
unb Rakowiee ats Sefteffungsbejirf beś neuen 
^oftamtes in Dornfeld arronbirt, bie @emetn= 
ben Kuchajow, Podcienma, Wołkow unb Za­
górze bagegen bem Seftelluugsbejtrfe bes 5poft= 
arnteś Lemberg ©tabt einnerleibt.

SBas ł)temit jur aHgemeinen Sfenutnig ge= 
bradjt roirb.

Lemberg, am 14. (guli 1875.

(2584 3 -3 ) E d  j r k  t.
L. 5511. Dnia 15. Września, 13. Paź­

dziernika i 17. Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1 k. 103/122 w Waniowicach, powiatu 
Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Pawła i Anastazyi Sarachmanów własne i , 
w sprawie Zakładu kredytowego włościań­
skiego o 200 zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
600 zł. w; a.

Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 22. Maja 1875.

(2585 3 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 5512. Dnia 22. Września, 21. Pa­

ździernika i 9. Grudnia 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 126/28 w Waniowicach, powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Jana Bi­
lińskiego własnej, w sprawie Zakładu kre­
dytowego włościańskiego o 191 zł. 84 et. 
w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
600 zł. w. a.

Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m, d.
Sambor, dnia 22. Maja 1875.

(2577 3— 3) E  d f  k  t.
L. 3842. Dnia 9. Września, 14 Pa­

ździernika i 24. Listopada 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re­
alności pod 1. k. 67/12 w Waniowicach, 
powiatu Sambor, ciała tabularnego niestano­
wiącej, Anny i Iwana Sarackroan własnej, w 
sprawie Zakładu kredytowego włościańskiego 
o 147 zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
300 zł. w. a.

Wadium 30 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
i Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja 1875.

(2583 3— 3) E d y k k
L. 5510. Dnia 15. Września, 27. Paździer­

nika i 16. Grudnia 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa- publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 4 /3 9  —  61 w Lanowicach powiatu 
Sambor, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Józefa i Feliksa Holaków własnej, w spra­
wie Zakładu kredytowego włościańskiego 
o 300 zł. w. a z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
600 zł. w. a.

Wadium 60 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 22. Maja 1875.

(2578 3— 3) E  d  j  k  l ,
L. 3843. Dnia 15. Września, 27 Pa­

ździernika i 16. Grudnia 1875 o godzinie 
10. rano odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 8/17 w Zarajsku powiatu Sambor, 
ciała tabularnego niestanowiącej, Fedia 
Tymczyszyna vel Pawłów własnej, w sprawie 
Zakładu kredytowego włościańskiego o 400 
zł. w. a. z pn.

Cena kupna czyli wywołania wynosi 
1000 zł. w. a.

Wadium 100 zł. w. a.
Przy pierwszych dwóch terminach re­

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie 
sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
Sądzie przejrzeć.

Z c. k, Sądu powiatowego m. d.
Sambor, dnia 19. Maja. 1875.

(2537 3— 3) E d y k t ,
L. 10045. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski zawiadamia, iż w sprawie wekslowej 
Stanisława Stojowskkgo, jako kuratora ma­
sy spadkowej Emila Stojowskiego przeciw 
Em. Mandel Mandelba urnowi o zapłatę 1500 
zł. w. a. z pn. dla Emanuela Mandel Man- 
delbauma z powodu, iż miejsce pobytu te­
goż jest niewiadome, kuratora w osobie ad­
wokata Dr. Brauna z zastępstwem adwo­
kata Dr. Psarskiego ustanowił, wzywając 
pozwanego Emanuela .Mandel Mandelbauma, 
aby potrzebne doku/meigta tej sprawy doty­

czące kuratorowi udzielił, lub też innego 
obrońcę obrał i o tem Sąd tutejszy uwia­
domił, gdyż w przeciwnym razie skutki z 
opóźnienia jego wyniknąć mogące, sam so­
bie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 1. Lipca 1875,
(2666 3—3) Obwieszczenie.

L. 3754. C. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie ogłasza, że dochodzenia ksiąg grun-

| towych w Nagórzance rozpoczną się na d. 
j 31. Lipca 1875.
| Wzywa się każdego co ma interss pra­

wny w zbadaniu stosunk5w posiapania, by 
się w obec komisyi zgłosił i wszystko przy­
toczył co dla wyjaśnienia lub ochrony swycą 
praw za stosowne uzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków dnia 18. Lipca 1875.

(269

(2708 3—3) E d y k t .
L. 1221. Ustanawiając dla Iwana 

Sawki, kaprala z pułku 55 hr. Gondrecourt 
rodem z Zalesia, o którym od bitwy dnia 
3, Lipca 1866. pod Kóniggratzem niewiado­
mo gdzie się podział lub czy jeszcze żyje, 
kuratora w osobie p. Wendelina Trantzla, 
który o nim wywiadywać się ma, wzywa się 
tegoż Iwana Sawki by w przeciągu roku od 
dnia ostatniego edyktu do Sądu się zgłosił 
lub o miejscu swego pobytu tutejszemu Są­
dowi lub kuratorowi dał znać inaczej uzna­
ny będzie że umarł, i podług tego dalej się 
postąpi.

C. k. Sąd powiatowy 
Melniea 28. Lutego 1875.

@  b t f  t .
3 . 1221. giir ben bem Seben unb Stu /- 

entljaltsorte nad) tmbefannten, feit ben 3.
1866 ais ber ©djtacjjt bei Kóniggratz oermifj; 
ten Iwan Sawka, feorpotal be§ ©raf Gondrc- 
court 55 gjnfanterie Śłegiments, au§ Zalesie 
roirb §err Wendelin Trautzel jum 6urat<r 
ernannt, unb aufgeforbert, bejiiglicf) beffen 2e= 
bens unb 31ufentlja(tsortes (Srfunbigungett ju 
pffegeit, erfteren bagegert uorgelaben binnen g i­
nem Saljre ju erfdjeinett, ober fonftauf anbere 
Strt in bie Senntnifs feines Sebens jufefcen> 
fonft roirb bie 2/obeSerftdruitg eintreten.

ft. !. a3ejirfs=©eridjt 
Melniea, am 28. gebruar 1875.

(2670 3—3) Obwieszczenie.
L. 14.678. W skutek upoważnienia 

wysokiego c. k. Ministerstwa handlu z dnia 
3. h. m 1. 18703 ogranicza się począwszy 
od I. Sierpnia 1875. jazda poshmeza po­
między Krakowskim dworcem i Alwernią na 
przestr eń pomiędzy Krakowskim dworcem 
i Przeginią i połączą się równocześnie ja­
zda posłańcza pomiędzy Czernicbem i Prze­
ginią, ścieśniając onejże obieg, w jednolity 
obrót pocztowy pomiędzy Krakowskim dwor­
cem i Czernichowem.

Przy tej sposobności zmienia się także 
porządek obiegania jazdy posłańczej po­
między Krakowskim dworcem i Oświęci- 
mem.

Wedle tego będą wymienione jazdy 
posłańcze obiegały w następującym po­
rządku :

Hunbutadtmitg.
3- 14.678. 3u g;oige ©rmadjtiguitg bn§ 

Ijofien f. E. ^anbets = 2JRnifterium§ nom 3. b. 
2KtS. 3- 18.703 roirb nom 1. Stuguft l. 3- 
bie 23otenfaf)rt Krakau Bahnhof Alwernia auf 
bie StrecEe Krakau Bahuhof - Przeginią einge= 
febranft unb gleicfjjeitig bie SBotenfaljrt Czer­
nichów-Przeginią nut ber reftringirten gafjrt 
in einem einfjeitUdjen Sourś Krakau Bahnhof- 
Czernichów jufammengejogen.

2lucfj rotrb bei biefer ©elegenfjeit bie fio= 
ursorbnung ber SBotenfaljrt Krakau Bahnhof- 
Oświęcim gednbert

©em ju gfotge roerben bie gebac&ten $ 0= 
tenfafirten tn nadjftefienber SBeife nerEefiren:

l. Jazda posłańcza pomiędzy Krakowskim 
dworcem i Czernichowem

1. 33otenfat)rt Krakau Bahnhof-Czernichów.

Tam
Zdw. w Kri; ko w10 0 VIII. g. ■— 1
w Krakowie ni. 0 VIII. godz. 10
z Krakowa m. » VIII. „ 15
w Liszkach n IX. „ 35
z Liszek V IX. „ 45
w Przegini n X. „ 50
z Przegini XI. „
w Czernichowie w XI. „ 35

£our
m. przed p. 33on Krakau 33f)f. um VIII Ufir — S5. 9Jł.

„ in Krakau (Stabt „  VIII „ 10
„ non Krakau „
„ in Liszki

non Liszki

„  VIII „ 15
IX „ 35 
IX „ 45 ;  

in Przeginią „ X „ 50 „
non Przeginią „ XI

Odchodzi z Krakowa po przybyciu po­
spiesznego pociągu Nr. 2. z Podwołoczysk.

Na powrót 
z Czernichowa o 4. godz. 30 m. po poł.

XI „  35

w Przegini 
z Przegini , 
w Liszkach , 
z Liszek ,
w Krakowie m .. 
z Krakowa m. ,

5.
5.
6. 
6. 
7. 
7.

w Krakowie dw. „ 8.

15
20
30
50
55
15

Przyłącza się w Krakowie do pospie­
sznego pociągu Nr. 1. do Podwołoczysk i 
do pociągu Nr. 10. do Wiednia.

in Czernichów „ —  „  __ „ „
©efit ab non Krakau nad) Stnfunft bes

@itjuge§ 9£r. 2 au§ Podwołoczyska.
9letour

SBon Czernichów um 4 Uf)t 30 9)1. -Jładjm. 
tn Przeginią „  5 „ 5 „  „
non Przeginią „ 5 „ 15 „  „
in Liszki fł 6 „ 20 „  „
non Liszki „ 6 „ 30 „  „
tn Krakau Stabt ,  7 ,  50 ,  „
non Krakau „  „  7 „  55 „ „
in Krakau T)afjnf)-„ 8 „  5 „  „

SSnftuirt in Krakau jum ©iljuge 9łr. 1 
naĄ Podwołoczyska unb jum 3wge 9łr. 10 
nacb Wien.

2. Jazda posłańcza pomiędzy Krakowskim 
dworcem i Oświęcimem.

2. 23otenfał)Tt Krakau Bahuhof-Oświęcim.

Z Krakowa dw. 0
Tam 

VIII. godz. = m. przedp.
w Krakowie m. w VIII. ti 10 fi n
z Krakowa m. » VIII. r> 15 fi V
w Podgórzu n VIII. n 25 fi ft
z Podgórza n VIII. » 30 » ii
w Skawinie n IX. fi 50 n t>
ze Skawiny ti X. t» — » V
w Brzeźnicy f> XI. fi 30 n n
z Brzeźnicy n XI. » 40 0 n
w Zatorze r> 1. a 40 » po poł.
z Zatora » 1. fi 50 n łl
w Oświęcimie Yi 3. n 35 » n

non Krakau „ 
in Podgórze 
nott Podgórze 
in Skawina 
non Skawina 
tn Brzeźnica 
non Brzeźnica 
in Zator 
non Zator 
in Oświęcim

Odchodzi z Krakowa po przybyciu po­
ciągu pospiesznego z Podwołoczysk.

Przyłącza się w Oświęcimie do pociągu 
Nr. 12. do Wiednia.

Na powrót
Z Oświęcima o IX. godz. — m. przed poł.

45 „

SCour 
um VIII u. 3TC. 93. 3Jł.
łf VIII tt 10 ¥ f/
n VIII tt 15 tt tt
a VIII tt 25 ft U
tt VIII tt 30 tt tt
tt IX tt 50 tt tt
u
n

X
XI

tttt30
tt
tt

tt
tt

« XI ft 40 tt ft
tt 1 ft 40 tt 9tad)m.
tt 1 tt 50 tt rr
tt 3 tt 35 tt tt

w Zatorze
z Zatora „ X. „ 55 ,

©itjugcs 9ir. 2 aus Podwołoczyska.
Snftuirt itt Oświęcim jum 3uge Sfłr. 12 

nadj Wien.
IRctour

91on Oświęcim um IX Uf)t — 9K. §8orm.
« l  „ 45 „
„ X

in Zator 
non Zator 55

w Brzezniey „XII. „ 55 „ po poł.
z Brzeźnicy „ 1. „ 5 „ „
w Skawinie „ 2. „ 35 „ „
ze Skawiny „ 2. „ 45 „ „
w Podgórzu „ 4. „ 5 „
z Podgórza „ 4. „ 10 „ „
wKrakowiem.„ 4. „ 20 „ »
z Krakowa m „ 4. „ 25 „ „
w Krakowie dw. o 4 . ,  35 ,  „

Odchodzi z Oświęcima po przybyciu 
pociągu Nr. 11. z Wiednia.

Przyłącza się w Krakowie do pociągu 
pospiesznego Nr. 1. do Podwołoczysk.

Co się niniejszem z tą uwagą do pu­
blicznej windo ności podaje, że w innych za­
rządzeniach odnoszących się do tych pocz­
towych obiegów żadna zmiana nie za­
chodzi.

Lwów, 12. Lipca 1875.

in Breznica „ XII a 55 n Tfadjm.
non Brzeźnica 
in Skawina 
non Skawina

5
35

2 „ 45 „
in Podgórze „  4 ,, 5
non Podgórze „  4 „  10 „
in Krakau @tabt„ 4 „  20 „ „
non Krakau „  „  4 r/ 25 „  „
itt Krakuu SB|f. „  4 „  35 „  „

©eąt ab non Oświęcim na^ 2tnfunft bes
3 ugcS 9lr 11 au§ Wien.

3nftuirt in Krakau jum ©itjuge 9łr. 1 
nai$ Podwołoczyska.

SBas l)iemit jur aHgemeinen ilenntnife
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(2698 2—3) E d y k  t.
Podpisauy notaryusz podaje do publi­

cznej wiadomości, iż w skutek polecenia c. 
*■ Sądu del. miejskiego w Krakowie z d. 
12. Marca 1873 L, 2577 celem zaspokojenia 
n&]eżytości Dyrekcyi Zakładu kredytowego 
kościańskiego we Lwowie w ilości 1534 zł.

ct. w. a. z pD. odbędzie się w kancelaryi je- 
8° pod L. 150 D. I. w Krakowie publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realości pod Nr. 65 w 
Binczycach w W. K. Krakowskiem położonej 
^kóba Ciepieli własnej w trzech terminach 

■6. 20 Sierpnia, 21. "Września i 21. Paździer­
nika 1875. każdą razą o godzinie 10 zra­
ni. Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa w ilości 4400 zł. w. a. Za­
kład wynoBi 440 zł. w. a.

Realność ta na trzecim terminie i ni- 
żej ceny wywołania lecz nie niżej jak 2000 
*ł. w. a. sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w kancelaryi podpisanego No- 
taryusza przejrzeć można.

Roman Goebel 
c k. Notaryusz jako komisarz sądowy.

(2731 2— 3) <B b i f  t.
3- 36016. SSom Lemberger f. !. 2an= 

besgeridjte toirb tiiemit bem bem Seben unb 
$Bo|norte nad) unbefannten Ksawer de Kru- 
czay unb rucffić&tlid) beffen bem Seben unb 
SBo|norte nad) unbefannten Srben befannt ge= 
fleben, baf) Fani Kno;f, Heinrich Knopf, 
Chane Knopf oerefj. Reiss unb Debora Knopf 
wiber fie am 3. jguli 1875 8 - 36016 bie 5lla« 
ge tnegen 9tecf)tfertigung ber iiber ber Jłealitat 
9tr. 1293/4 Dom. 36 pag. 471 n. 38 on. ef= 
fectuirten ^ranotation ber 3 abUm9 unb £5= 
fcfjung ber SC êilbetrage non 625 fl, 125 fl., 
145 fl., 135 fi 333. SS. unb 400 fl 6 . 91. 
ftu§ ber grofjeren Summę non 6800 fl. 323.953 
fo tnie 2lnerfennung, baji biefe lefjtere Summę 
foroolit, ais bie berfelben ju ©runbe liegenbe 
grijfjere ©umme non 9000 fl. 323. 353. ganjlid) 
bejablt ift, unb auS bem Saftenftanbe ber 9fe= 
litat SJir. 1293 4 ais aud) aus bem Saftenftanbe 
ber bafelbft intabulirten ©umme non 3600 fl. 
38. 353. gelofdit unb ertabulirt werben, ausge= 
tragen Ijaben, in $olge beffen fiir bie bem Se= 
ben unb SBobnorte nacb unbefannten 33elangten 
ber &etr 2lbn. Dr. Skałkowski mit <Subftitu= 
tion beS -Iperrn 2lbn. Dr. Kuczkiewicz gum 
Eurator befteUt roirb, mit roeldjem biefe 9ted)tś= 
faĉ e nad) ber fiir ©aligiett geltenben @erid)tź= 
orbnung nerbanbelt tnerben tnirb.

3JHt biefem ©bicte tnerben alfo bie 33e= 
langten norgelaben, in ber gef)5rigen 3dt 
tneber perfbnlicb gu erfdjeinen, ober bem befteU= 
ten Gurator bie notbtnenbigen 33ebelfe ju er= 
tfjeilen, ober aud) einen anberen 33ertreter gu 
tnablen, unb §iex>on Bas ©ericfjt in Stenntnifj 
łu fe|en, mit einem 353orte fid) aller jur 33er= 
tfieibigung bienltdjen 3Jlittel gu bebienen, toibri= 
gens fie fid) bie iiblen golgen feiner 3Serfau= 
mung felbft tnerben gugufdjriebeti tyaben.

33om f. f. Sanbesgericbte.
Lemberg, am 10. Jguli 1875,

(2736 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 8542. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu na zasadzie §. 62 1. 1 ord. kon­
kursowej, zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Arona Blauera, dzierżawcy dóbr w 
Krowince, powiatu Trembowelskiego zamie­
szkałego, a mianowicie na majątek rucho­
my, gdziekolwiek by się takowy znajdywał, 
a na majątek nieruchomy o tyle, o ile ta­
kowy położony jest w tych krajach, w któ­
rych ordynacya konkursowa z dnia 25. Gru­
dnia 1868. obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawiać, 
k. sędziego powiatowego przy Sądzie powia­
towym w Trembowli p. Kostkiewicza, a tym­
czasowym zarządcą masyc. k. notaryusza w 
Trembowli p Promińskiego.

Wierzycieli wzywa się w myśli §. 74 
ordynacyi konkursowej aby na terminie dnia
12. Sierpnia 1875. o godzinie 11. w c. k. 
Sądzie powiatowym w Trembowli przed ko­
misarzem konkursowym p. Kostkiewiczem 
stanęli i p0 przedłożeniu dokumentów, któ- 
reby ich wierzytelności wykazywały, oświad­
czyli się co do potwierdzenia tymczasowego 
zarządcy masy na stałego lub co do usta­
nowienia innego stałym zarządcą masy i 
jego zastępcy, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

Dalej wzywa się tych wierzycieli, któ­
rzy cłicą dochodzić swych roszczeń prze­
ciwko tej masie konkursowej, aby zgłosili 
lakowe, nawei w tym przypadku, gdyby o 
nie sP°r był w toku do dni 60 od dnia o- 
głoszenia tego edyktu licząc, przeto najda­
lej do 22. Września 1875. w tutejszym Są­
dzie podług przepisu ordynacyi konkurso­
wej, c“ cąc uniknąć szkodliwych skutków 
prąwa, i je uwierzytelnili przy rozprawie na 
dzień o. Października 1875. o godzinie 10. 
w b]Urze komisarza konkursowego p. Kost- 
kie^ica®. "W Trembowli oznaczonej, tudzież 
poo*ymu. 8we wnioski co do oznaczenia 
pierff? ^ nstwa swych pretensyj.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
2gł°Si^ .a tym terminie będą obecni, 
pr*y8‘  »  Prawo, na miejsce zarządcy masy

jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli, którzyby dotąd obowiązki te sprawo­
wali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Nareszcie wzywa się wierzycieli nie 
mieszkających w okręgu c. k. Sądu powia­
towego w Trembowli, by wedle §. 111 u. 
konk. wymienili pełnomocnika mieszkające­
go w Trembowli, celem doręczenia mu dal­
szych uchwał w tej sprawie, inaczej bowiem 
na wniosek c. k. komisarza konkursowego 
dla nich na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator z urzędu ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego, będą w dzienniku 
urzędowym Gazety Lwowskiej do wiadomo­
ści podane.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
oraz terminem co do układów z wierzy­
cielami.

Tarnopol 22. Lipca 1875.
(2735 2 - 3 )  E  d  y  k  t.

Nr. 6998. C. k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu oznajmia niniejszem, iż Aleksander 
Nałęcz Kęszycki wytoczył pod dniem 18 
Czerwca 1875 1. 6998 pozew przeciw Wikto­
rowi hr. Duninowi Łabędzkiemu o zmazanie 
zaintabulowanego w stanie biernym dóbr 
Dźwinogród z przyl. ut Dom. 260, pag. 285, 
n. 115 on. prawa zastawu dla sumy 301 zł. 
12 ct. wal. wied. z pn.. że termin do roz­
prawy na dzień 19. Sierpnia 1875 o godzi­
nie 10 przed południem wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego nie jest 
wiadomem zatem Sąd ustanowił kuratorem 
dla niego adw. Dra Aselrada z zastępstwem 
adw. Dra Mantla doręczając pierwszemu u- 
chwałę na pozew ten wydaną.

Wzywa się zatem pozwanego Wiktora 
hr. Dunin Łabędzkiego, aby wspomnionemu 
kuratorowi udzielił swoje środki obrony lub 
też do Sądu sam się zgłosił albo innego za­
stępcę prawnego podał, gdyż inaczej z za­
niedbania wyniknąć mogące skutki sam so­
bie przypisze.

Tarnopol dnia 28. Czerwca 1875.
(2739 2— 3) E d y  k t .

Nr. 2119. C. k. Sąd powiatowy w Uh- 
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Edwarda Deyman, iż przeciw niemu 
i Maryi Deyman, Michał Duży pozew na 
dniu 19. Maja 1875 wytoczył, na który ter­
min do rozprawy na dzień 4. Sierpnia 1875 
oznaczono.

Wzywa się Edwarda Deyman, aby na 
powyższym terminie albo sam stanął, lub 
środki obronno, postanowionemu kuratorowi 
Janowi Meisner udzielił, w przeciwnym razie 
możliwą szkodę sam sobie przypisze.

Uhnów 28. Czerwca 1875.
(2665 2—3) E  d  y  k  t .

L. 1445. C. k. Sąd powiatowy w 
Andrychowie przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż przez publiczną licytacyę połowy 
realności pod Nr. kons. 300 w Wieprzu po­
łożonej , przedmiotu ksiąg hipotecznych 
niestanowiącej, do masy spadkowej Jędrzeja 
Wendy należącej, w tutejszym budynku są­
dowym w trzech terminach licytacyjnych, 
wyznaczonych na dzień 12. Sierpnia, 14. 
Września i 14. Października 1875 zawsze 
o godzinie 10. rano.

Cena wywołania wynosi 140 zł. w. a., 
poniżej której dopiero na trzecim terminie 
licytacyjnym sprzedaż nastąpić może.

Wadyum wynosi 14 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi, tudzież 

akt opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów dnia 25. Maja 1875.

(2753 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2277. C. k. Sąd powiatowy w Ko- 

marnie wiadomo czyni iż celem zaspokoje­
nia należącej się Michałowi Pilińskiemu od 
Michała i Katarzyny Partyków sumy wekslo­
wej 50 zł. w. a. z pn. publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realności pod 1. k. 240 now. 586 
st. w Komarnie położonej Michała i Kata­
rzyny Partyków własnej, w trzech terminach 
dnia 26. Sierpnia 1875,, dnia 24. Września 
1875. i dnia 20. Października 1875. każdą 
razą o godzinie 10. rano w Sądzie tutej­
szym się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w ilości 220 zł. a. w., zakład wynosi 
22 zł. a. w.

Realność ta na trzecim terminie i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania w tutejszo-sądowej registraturze 
przejrzeć można.

Komarno dnia 20. Kwietnia 1875.
(2740 3— 3) O g ło s z e n ie .

L. 2536/R. s. o. Niniejszem rozpisuje 
się konkurs na następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach j u ż  zreorganizowanych
w powiecie Tarnopolskim.

1. Posada nauczyciela młodszego przy
4-klasowej szkole męskiej w Tarnopolu z 
płacą roczną 360 zł. w. a.

2. Posada nauczyciela młodszego Bzko- 
ły etatowej w Tarnopolu na przedmieściu 
Mikulinieckiem z płacą roczną 360 zł. w. a.

3. W Kutkowcach (etatowa) z roczną 
płacą 300 zł. w. a. i ogrodem. j

4. Posada w Proniatynie (etatowa) z ! 
roczną płacą 300 zł. i ogrodem.

W powiecie Husiatyńskim.
5. W Siekierzyńcach (etatowa) z płacą 

roczną 244 zł. 25 ct., 14V2 korca żyta i u- 
żytkiem 2 morgów gruntu.

6. W Bozyrach (filialna) z płacą 184 
zł. 38 ct , 183/4 korca żyta i ogrodem.

7. W Uwisłej (filialna) z płacą 186 
zł. 31 ct. 18 korcy i 28 garncy zboża i 
ogrodem.

8. W  Tłusteńkiem (etatowa) z płacą 
roczną 300 zł. a. w.

9. W Szydłowcach (etatowa) z płacą 
roczną 212 zł. 50 ct., 25 korcy żyta i o- 
gredem.

10. W Czarnokońcach małych (etato­
wa) z płacą roczną 296 zł. 10 ct. z użyt­
kiem z y2 morga pola.

11. W Mszańcu (etatowa) z płacą 
roczną 255 zł. w. a. i użytkiem 9 morgów 
600 kw. sążni gruntu.

12. W Suchostawiu (etatowa) z płacą 
234 z ł, 19 korcy zboża z użytkiem 2 mor­
gów pola.

13. W Tudorowie (filialna) z płacą
214 zł. 50 ct. i 10 korcy zboża i ogro­
dem.

14. W Oryszkowcaćb (etatowa) z pła­
cą 300 zł. w, a. i ogrodem.

15. W Krzyweńkiem (etatowa) z pła­
cą 300 zł. i ogrodem.

16. W Suchodole (filialna) z płacą
200 zł. 35 ct., 121/2 korcy zboża i ogro­
dem.

17. W Lioskowcach (etatowa) z płacą 
186 zł. 28 ct., 30 korcy zboża i ogrodem.

18. W Trybuchowcach (etatowa) z
płacą 220 zł. 25 ct., 22 korcy zboża i 0-
grodem.

19. W Niżborgu nowym (filialna) z
płacą 204 zł. 50 ct., 12 korcy 16 garncy 
zboża i ogrodem.

20. W Niżborgu starym (etatowa) z
płacą 300 zł. i ogrodem.

21. W Olchowczyku (filialna) z płacą
177 zł. 50 ct., 20 korcy zboża i ogrodem.

22. W Celejowie (filialna) z płacą
211 zł. 12 korcy zboża i z ogrodem.

23. W Howiłowie wielkim (etatowa) 
z płacą 156 zł. 60 c t , 43 korcy zboża i 
ogrodem.

24. W Kluwińcach (etatowa) z płacą 
170 zł. 25 c t , 341^ korca zboża i ogro­
dem.

25. W Sam ołuskowcach (etatowa) z 
płacą 210 zł., 24 korcy zboża i ogrodem.

26. W Myszkowcach (filialna) z płacą
212 zł., 12 korcy zboża i ogrodem.

W powiecie Trembowelskim.
27. W Podhajczykach (fiilialna) z plą­

cą 175 zł., 20 korcy zboża i ogrodem.
28. W Młyniskach (filialna) z płacą

155 zł. 50 ct., 26V2 korca zboża i ogro­
dem.

29. W Krowińce (etatowa) z płacą 
210 zł. 63 ct., 23 korcy 4 garncy zboża i 
ogrodem.

30. W  Borysźówce (filialua) z płacą
212 zł. 50 ct., 10 korcy zboża i ogrodem.

31. W Humniskach (filialna) z płacą
148 zł., 30 korcy zboża i ogrodem.

W powiecie Skałackim.
32. Przy szkole 4-klasowej w Ska-

łacie :
a) posada nauczyciela szkołą kierującego 

2 płacą roczną 476 zł. 56 ct, 12 fur 
drzewa opałowego z przystawą i wol- 
nem pomieszkaniem i ogrodem,

b) dwie posady nauczycieli starszych z 
płacą 450 zł. a. w.

c) posada nauczyciela młodszego z płacą 
270 zł. w. a.

33. W Iwanówce (etatowa) z płacą 
164 zł. 25 ct., 35 korcy i 24 garncy zboża 
i ogrodem.

34. W Soroce (filialna) z płacą 191 
zł. 43 ct. w. a , 18 korcy 12 garncy zboża 
i ogrodem.

35. W Doropiawce (etatowa) z płacą 
203 zł. 40 ct., 28 korcy zboża i ogrodem.

36. W Mysłowie (filialna) z płacą 178 
zł., 20 korcy zboża i ogrodem.

37. W Kałaharówce (etatowa) z pła­
cą 250 zł. 20 ct , 15 korcy zboża i ogro] 
dem. 1

W powiecie Zbarazkim.
38. W Nowemsiole (etatowa) z płacą j 

161 zł. 40 ct., 36 korcy zboża i ogrodem, j
Wszędzie prezentuje miejscowa Rada 

szkolna.
Podanie zaopatrzone w potrzebne za­

łączniki należy wnieść źa pośrednictwem 
swej przełożonej władzy w terminie do 15. 
Września.

Z Rady szkolnej okręgowej.
Tarnopol, 12. Lipca 1875.

(2748 3— 3) E  d  y  k  1
L. 2521. C. k. Sąd powiatowy miejsko 

deleg. dla okolicy miasta Lwowa podaje ni­
niejszem do wiadomości, iż na prośbę Jó­
zefa Griissa przecim Mikołajowi Plakida w 
celu zaspokojenia dłużnej kwoty 47 zł. w. 
a. wraz z procentami po 2 zł. 30 ct. w. a. 
miesięcznie od 23 Kwietnia 1872 bieżącymi i 
kosztami sądowemi w kwoci9 1 zł. 72 ct. 
1 zł. 4 ct. 6 zł. 46 ct. i 13 zł. 72 ct w. 
a. jako też kosztów obecnie przyznanych 
62 ct. rozpisuje się przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. 38 w Zboiskach położonej 
do Mikołaja Plakidy należącej w drodze 
publicznej licytacyi sprzedaż ta odbędzie 
się w tut. sądzie w jednym terminie na dniu
12. Sierpnia 1875 o godzinie 10. przed po­
łudniem.

Za cenę wywołania ustanawia się su­
mę 475 zł. w. a. a chęć kupienia mający, 
ma złożyć 47 zł. 50 ct. w. a. jako wady­
um w gotówce, w książeczkach kasy oszczę­
dności lub w listach zastawnych galic. To­
warzystwa kredytowego włościańskiego.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tutejszejszo sądowej registraturze.

Lwów, dnia 22. Kwietnia 1875.
(2738 3 — 3) O g ło s z e n ie .

L. 3700 C. k. sąd powiat, ustanawia dla 
Chaji Reizi dw. im. Kubert z Jezierzan u- 
chwałą c. k. sądu obwodowego w Tarnopolu 
z dnia 12. Lipca 1875. 1. 6720 za obłąkanę 
uznanej kuratorem Josla Kuberta z Jezie­
rzan.

Borszczów, dnia 17. Lipca 1875.
(2728 2— 3) E  d  y  k  t.

L 1795. C. k. Sąd powiatowy w Pilz 
znie ogłasza, iż Józef Uryasz, gospodar- 
gruntowy z Dulćzówki uchwałą sądową z 
dnia dzisiejszego w myśl §. 83 Nr. J. na 
zasadzie § 2'73 U. C. za marnotrawcę u- 
znany i pod kuratelę postawiony został.

Kuratorem jego mianowany jest pan 
Leopold Majerhoffer z Dulćzówki.

Pilzno dnia 6. Lipca 1875.

Doniesienia prywatne.

| s i ■ n a n n  n a g a i r a i a n n

P T  Bez b o lu f j
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług _  

n ajnow szej i najdoskonalszej m etody ■

I
I
I
I
I
I
I
I
I

gru n tow n ie  ,
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 

dyskrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

lekarz prakt. Medycyny, C hirurg ii 1 Aknszer,

specyalista chorób tajemniczych

Jan Karpiel
mieszkający 

przy u licy  S ob iesk iego  Nr. 1 2 ,1 piętro 
(gd.-.ie administracya „Gazety Narodowej"), 

ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu.
Zaradza także im potencyi (osłabieniu 

siły męzkiej) polucyi, nptaw om  kobiet, 
bladaczce i niepłodności.

Na honorowane listy udziela rady bez­
zwłocznie i służy lekarstwami.

■ (2368 13—?a s
(2369 13—?) “

BA LSA M

VET0R IEG 0
Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k on  p o  1  z ł . 5 0  c t•

Nakładem wydawnictwa 

„ C ł a z e t y  L w o w s k i e j 4*

U flf- opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w G a licy i

przez Edwarda Windakiewicza
c. k . radcę górniczego

i jest do nabycia w Administracji
„Gazety Lwowskiej“ 

p o  c e n ie  9  w . a .
1555
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wieże owoce
deserowe i m konserwy
otrzymuje codziennie i rozsela

najstaranniej

St. Markiewicza
w e  L w o w i e  w R y n l c u  1. 4 2

A p r y k o z y  morawskie ® 32 ct.

Brzoskwinie 
Czerechy “ K S !6
M n rp lp  węgierskie *ólte * 40 „
itiu i c i c  morawskie mniejsze „ 32 „ 
M i r a b e l k i ; śliwki żółte, zapaszyste „ 24 „ 
R e n g l o t y ,  zielone, do smażenia „ 28 „

WINOGRONA deserowe ” ”
W  I s n i e  czarne 16 ct., czerwone „ 24 „

poleea równie
MirtH ktely w plastrach, całemi plastrami „ 48 „ 
IYIIUU jjpowlec, częściowo . . . . „ 64 „

(2782 1—4)

AvisU!
Oebermatm, berta bieSage tommt, irgenb ettt>a§ in ei= 
nem SBlatte anjiifiinbigeit, menbe (Id) bertrauenSbotl an

Rotter & Comp.,
Annoncen-Expedition fur alle Blatter der Welt,

General-Agentur der Grazcr „Tagespost“,
W ien , Stadt, Riem ergasse 13.

Siefelben beforbent Slufiinbtgungen in otte 
bejtê enben Sournate ber SBelt su ben biEigjłen 
SBebingungen, berfenbeit Soflenboranfd)lage, itberne§= 
men Offerte unb beforgen beren SeiterbefBrberung 

g ra t is . 1617
Expedition prompt.

6. L. DAUBE CŁ
in W ie il .  I. Maximilianstrasse B.

Annoncen-Expedition,
Offlcielle Vertreter 

sammtlicher Zeitungen
Deutschlands and des Auslandes.

1617

Poradnik niezbędny
teraz, gdy ustawa hypoteczna w całym kraju wykonaną będzie,

jest wydanie J-. , c. lc. inspektora podatkowego

„o podatkach i księgach hypotecznych“
któren nabyć można po cenie zniżonej 2 zł. 50 ct. w. a.

w Administracji „Gazety Lwowskiej*4
2724 4—?

KANTOR WYMIANY"
c . k .  u p r z y w ,  g a l i c ,

akcyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszymi.'

W T  W H ip tk ie  polecenia * ftrowlncyi w ykonają glę bezuwłocznia 
po karnie dasieunyia. (2367 13—?)

Czwarte zamkniecie rachónków
(274

galicyj skiego

OGÓLNEGO T O W A R Z Y S T W A
UBEZPIECZEŃ

Winien
Konto zysków i strat.

Ma

dnia 31. Grudnia 1874.

Wykaz obrotu w dziale ubezpieczeń od szkód elementarnych za r. 1874.
P r z y c h ó d

1 Rezerwa premii i rezerwa 
szkód z roku 1873 . . .

2 Premie i należytości za ubez­
pieczenia ogniowe, gradowe 
i transportow e.....................

złr. w. a.|ct. R o z  c h ó d złr. w. a. et
1 Za reasekurację i strona 277153 77

343379 60 2 Za prow^zye........................... 173356 54
3 Zapłacone szkody . . . . 649351 15
4 Rezerwa premii za ubezpie­

czenia przechodzące na dalsze
lata . . . . . . . . . 282325 84

5 Rezerwa na szkody nieure­
1125002140 gulowane z potrąceniem u-

działów reasekuracyi . . . 11074 16
6 Przychód brutto..................... 75120 54

1468382 — 1468382 —

Lwów 31. Grudnia 1874.
Za radę adm inistracyjną:

Wiceprezes : Członkowie:
K a ro l hr. K ie r . Edw ard K saw ery lir. Fredro. G ustaw  P ostrnski.

Komisarz rządowy : Komitet rewizyjny :
F ranciszek K arasiń sk i. J ó zef M ysłow ski A leksander T erlecki B enedykt Liss,

Dyrektor: Centralny Bucbhalter :
K . K ra su ck l. 11. Rraudeis.

Trzeci wykaz obrotu w dziale ubezpieczeń na życie, za rok 1874

Ogólne koszta 
tak w central­
nej Dyrekcyi 
we Lwowie , 
jakoteż we 
wszystkich fi­
liach , repre- 
zentacyach i 
ajencjach bę­
dących pod 
bezpośrednim 
zarządem 

Statutem przepisane umorze­
nie kosztów organizacyi i in­
wentarza z działów szkód ele­
mentarnych ..........................

Toż samo działu ubezpieczeń
na ż y c i e ................................

Zysk z 1874 roku . . .

Strata z 1873 roku . . .

w dziale ubez­
pieczeń od 
szkód ele­
mentar­
nych 92310.18 
w dzia­
le ubez 
pieczeń 
życio­
wych 16959.55

Austr. wal. Austr. wal.
złr. ct. złr. ct

Brutto zysk z działu ubezpie­
czeń od szkód elementarnych

75120 54

Brutto-zysk z dzisłu ubezpie­
czeń życiowych . . . 30266 74

109269 73
Odsetki . . ..................... 15157 92

8640 21
120545 20

1548
1086

73
53 Zysk z 1874 roku . . .

1
1086 53

120545 29 8 trata ..................... 53199 56

54286 09

54286 09 54286 09

Lwów dnia 31 Grudnia 1874.
Za radę A d m in istra c y jn ą :

Członkowie
Edward Ksawery hr. Fredro, Gustaw Postruski.

Komitet rewizyjny:
Józef Mysłowski Aleksander Terlecki. Benedykt Liss.

Centralny Buchalter:
H. Brandeis.

B i l a n s

Wiceprezes. 
Karol hr. Mier. 

Komisarz rządowy:
Fr. Karasiński.

Dyrektor: 
M. Krasucki.

P r z y c h ó d .
Rezerwa premii i przeniesienia 
roku poprzedniego . 30637.19

Rezerwa mniejszej 
śmiertelności roku

poprzedniego 272.59 
Assocyacyjna rezerwa 

roku poprzedniego 5805.90

Rezerwa szkód r. poprzedniego

Wpłacone premie i wkładki 
Należytości za adininistracyę 

wzajemnych spółek na prze 
ż y c ie .....................................

Należytości za police porto
stem p le ...............................

Odsetki i różne przychody

Austr. wal.
Złr. ct.

36715 68

1103 77

137233 62

17611 53

7950 55
2468 78

203083 91

R o z c h ó d
Rezerwa; premii i przeniesienia 
(uiewliczając taryfy I I ) 54883.89 
Rezerwa jasocyacyjna 9254 61 
Rezerwa mniejszej 

śmiertelności . . . 4593.16
Wkładki asocyacyjne . . .
Czyste premie ubezpieczonych
według taryfy II......................

Premie za reasekuracye i storna 
Wypłacono z powodu wypadków 

śmierci
Szkody lat poprzednich 1103 77 
Szkody roku 1874: . 5335.21
Rezerwa na wypadki śmierci 
Prowizya akwizycyjna na r

1874 ...........................................
Honoraria lekarskie . . . .  
Prowizya za inkasso . . . .  
Należytości stemplowe . . .
Brutto ż y s k ................................

Austr. wal
złr. ct.

68731 66
44794 74

2286 60
30026 96

6439 05
2000 —

12050 17
3161 66

921 75
2404 58

30266 74

203083 91

Lwów dnia 31 Grudnia.

Ti a  r a d ę  A d m in is t r a c ju ą :
Wiceprezes. Członkowie

Karol hr. Mier. Edward Ksawery hr. Fredro. Gustaw Postruski.
Komisarz rządowy : Komitet rewizyjny.

Franc. Karasiński. Józef Mysłowski, Aleksander Terlecki, Benedykt Liss. 
Dyrerktor: j  Szef bióra: Buchalter

 Mikołaj Krasucki, .,ą  Dr. H. Spyers - Duran E Rozkoszny.

S t a n  c z y n n y d n ia  81. (G r u d n ia  1874. S t f l f l  bIGPfly.
Austr. wal. Austr. wal.

złr. |ct złr. |ct.
Akcye niewydane w obieg . . 1200000 1 — Kapitał zakładowy . . 2000000
Zobowiązanie akcyonaryuazów

na mocy statutu..................... 480000 — Rezerwa premii za ubezpiecze­
Obligi długu państwa i papiery nia od szkód elementarnych . 282325 84
mające obieg na giełdzie . . 160632 26

Ekskontowane weksle . . . 110504 37 Rezerwa szk ód ..................... 11074 16
Kapitały u rozmaitych banków

i należytości od Towarzystw Wierzyciele . 172162 57ubezpieczeń................................ 144209 96
Należytości od filij i ajencyj 88396 24 Niepoduiesiona dywidenda . . 20
Weksle za prem ie..................... 266117 50
Koszta założenia i organizacyi Rezerwa premii w dziale ubez­

z potrąceniem statutem prze­ pieczeń życiowych . . . . 64138 50pisanego umorzenia . . . . 51841 27
Saldo działu ubezpieczeń na Rezerwa szkód od ubezpieczeń
życie u Towarzystw reaseku­ ż y c io w y ch ................................ 2000
racyjnych filij i ajencyj . . 45876 11

Weksle działu ubezpieczeń ży­ Fundusz asooyacyjay . . . 105781 40ciowych .................................... 2726 75 Wierzyciele działu ubezpieczeń
Z góry wypłacone prowizyo od
ubezpieczeń na życie . . . 28755 — na życie..................................... 10382 92Koszta założenia i organizacyi
działu ubezpieczeń życiowych 10922 '02

Stan k a s y ................................ 4704 35
Strata 1873 roku 54286.09

Od tego zysk z 1874 r. 1087 53
Straty z przeniesieniem . . . 53199 56 1

2647885 39 2737885

Lwów dnia 31. Grudnia 1874,
Za radę A dm in istracyjn ą :

Członkowie
Edward Ksawery hr. Fredro, Gustaw Postruski.

Komitet rewizyjny:
Józef Mysłowski. Aleksander Terlecki, Benedykt Liss.

Centralny Buchalter:

Wiceprezes. 
Karol hr. Mier.

Komisarz rządowy: 
Fr, Karasiński

Dyrektor
M. Krasucki. Hi. Brandeis.

Z drukarni K, Wiwiaraa wa Lw&wi*.


